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Na ulicach staną parkomaty
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kredyty gotówkowe

Wąbrzeźno,  
Kościuszki 2a,  
9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału 
Santander Consumer Banku:  

KREDYT JUŻ W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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      milionów klientów
      ufa nam na okrągło!7

Latem 1971 roku Radzyń Chełmiński żył, kręconym tam wtedy serialem „Samochodzik 
i templariusze”. Pamięć o tamtym wydarzeniu podtrzymuje rajd śladami bohatera zekra-
nizowanej powieści Zbigniewa Nienackiego. 

      Radzyń Chełmiński, Dębowa Łąka

Spotkanie po latach

R E K L A M A

Za parkowanie w centrum miasta trzeba będzie płacić.

Sherlock Holmes i Indiana Jo-
nes w słowiańskim wydaniu – tak 
można najkrócej scharakteryzować 
Pana Tomasz, bohatera serii książek 
„Pan Samochodzik”. W czasach PRL
-u powieści Zbigniewa Nienackiego 
o szalonych przygodach historyka 
sztuki, trudniącego się rozwiązywa-
niem spraw związanych z przemy-
tem, kradzieżą i fałszerstwami dzieł 
sztuki były bardzo popularne. Prze-
zwisko Pana Tomasza wzięło się od 
niezwykłego auta, które odziedziczył 
po wujku-wynalazcy. Niepozor-
ny samochód, który potra�ł m.in. 
osiągać zawrotne prędkości w rze-
czywistości był am�bią (pojazdem 
lądowo-wodnym). Na fali rosnącej 
popularności serii o przygodach 
Pana Samochodzika, nakręcono 
pięć �lmów. Najbardziej udane oka-
zały się: „Wyspa złoczyńców” (1965) 

z Janem Machulskim w głównej 
roli i „Samochodzik i templariusze” 
(1971) ze Stanisławem Mikulskim 
oraz Ewą Szykulską. Ten drugi ko-
lejne pokolenia radzynian oglądają 
z dumą. 

Wspomnienia z planu �lmo-

wego

Miasteczko z ruinami zamku 
udawało �kcyjną wioskę Miłkokuk 
z książki Zbigniewa Nienackiego, 
na podstawie, której nakręcono 
5-odcinkowy serial. Studentów-o-
bozowiczów zagrała młodzież ra-
dzyńska. 

- To było w czasie, gdy w Radzy-
niu działał prężnie Miejsko-Gminny 
Ośrodek Kultury. Było wiele kół 
zainteresowań i teatr prowadzony 
przez panią Murawską. To dla nas – 
młodzieży, która po szkole chodziła 
na te zajęcia była prawdziwa szkoła 
recytacji. Mieliśmy ogromny zapał 
do tego. Filmowcy, którzy przyjecha-
li do Radzynia, najpierw skierowali 
się do MGOK i zaproponowali nam 
statystowanie – opowiada Aleksan-
dra Kurek, która wtedy miała 17 lat.  

Zdjęcia w Radzyniu kręcono 
w wakacje. Ekipa i aktorzy mieszka-
li przez ten czas w prywatnych do-
mach. Zdjęcia nad jeziorem, które 
udawało jezioro pod zamkiem krę-
cono w pobliskim Mełnie. 

- Czasami cały dzień pracowa-
liśmy. Jak była przerwa szliśmy do 
domu na obiad. Zawozili nas też au-
tobusem do Mełna. Za statystowa-
nie otrzymywaliśmy 8 zł na godzinę. 
To dla młodzieży były duże pienią-
dze – relacjonuje pani Aleksandra 
– Poznawaliśmy kulisy powstawa-
nia �lmu. Ci, aktorzy to dla nas były 

Ewa Szykulska bardzo chętnie pozowa-
ła do zdjęć

gwiazdy. Mikulski znany już z roli 
Klossa był grzeczny, dżentelmeński, 
ale z nami się nie spoufalał. Pani 
Sza�arska była przemiła. Żartowała, 
gdy powtarzaliśmy ujęcia, a żar lał 
się z nieba „widzicie jaki to niełatwy 
chleb”. Najbardziej przystępna była 
Ewa Szykulska, miała z nami świet-
ny kontakt. 

W pamięci statystki pozostało 
kilka zabawnych anegdot z planu 
�lmowego. 

Dokończenie na str. 7

Stanisław Mikulski w „Samochodziku 
i templariuszach” zagrał już po swoim 

największym sukcesie, czyli bijącym 
rekordy popularności serialu „Stawka 

większa niż życie”, w którym wcielił 
się w agenta J-23, podszywającego 

się pod oficera niemieckiego wywiadu 
Hansa Klossa. (fot.PG)

Na ostatniej sesji Rady Miasta 
rajcy zdecydowali jakie ulice wejdą 
skład Stref Płatnego Parkowanie, 
ustalili wysokość opłat oraz spo-
sób ich pobierania. Za pierwsze 
pół godziny  parkowania w wyzna-
czonych miejscach trzeba będzie 
zapłacić 1 zł, za pierwszą godzinę 2 
zł, za dwie godziny 4,40 zł, za trzy – 
7,20 zł. Czwarta i kolejna godzina 
będzie kosztować 2 zł. Osoby, które 
będę parkować w stre�e przez cały 
dzień wydadzą 15 zł. 

Mieszkańcy SPP mogą wyku-
pić miesięczny abonament za 100 
zł, a ci, którzy nie mieszkają tam, 
ale chcieliby parkować codziennie 
mają taką możliwość za 150 zł. 

Pojazdy dostawcze będą mogły 

się zatrzymywać za darmo na czas 
rozładowania towaru tylko do 15 
min. 

Za parkowanie w SPP trzeba 
będzie płacić od poniedziałku do 
piątku w godz. od 8.00 do 18.00 
oraz w soboty w godz. od 8.00 do 
13.00 z wyłączeniem dni ustawowo 
wolnych od pracy.

Wkrótce miasto ogłosi prze-
targ na operatora parkomatów. 
Wpływy z SPP będą dochodem 
gminy. Miasto będzie płacić opera-
torowi za usługi. 

Strefy Płatnego Parkowania 
zaczną działać od 1 stycznia. 

PG

Wykaz z ulicami z parkoma-

tami na str. 14
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Wydawnictwo Promocji Regionu

szuka dziennikarza 

współpracownika z terenu miasta i powiatu 
wąbrzeskiego

Interesują Cię sprawy Twojego miasta lub gminy?
Wiesz, co ciekawi lub martwi mieszkańców?

Lubisz pisać i chcesz spróbować
swoich sił w dziennikarstwie?

Czekamy na Ciebie!
Oferujemy pracę na umowę o dzieło, 

w młodym, dynamicznym zespole.
Dzięki nam możesz zyskać doświadczenie zawodowe 

i wzbogacić swoje CV.
Oczekujemy umiejętności pracy pod presją czasu, 

sumienności, terminowości. 
Próbne teksty, wraz z CV, prosimy nadsyłać

na adres e-mail:  
redakcja@wpr.info.pl

      Wąbrzeźno

Płonący dom w Przydworzu
Przyczyną palenia się budynku było prawdopodobnie zwarcie w instalacji elektrycznej na 
poddaszu.

      Wąbrzeźno

Jesienna zbiórka
Zbędnych mebli, zużytych sprzętów elektrycznych i elektro-
nicznych oraz innych dużych śmieci będzie można pozbyć 
się bezpłatnie 6 października.  

Zbiórka będzie prowadzona 
w godzinach od 8.00 do 13.00. 
Zbędne rzeczy należy składać przy 
krawędzi chodnika. Mieszkańcy 
osiedli powinni zostawić odpa-
dy przy boksach śmietnikowych. 
Wszyscy mają na to czas do godz. 
8.00 w sobotę (6 października). 
 Odpowiedzi na wszelkie pytania 
dotyczące zbiórki można otrzy-
mać dzwoniąc pod nr. tel. 56 688 
45 00 lub 56 688 45 03. W dniu 

prowadzenia zbiórki funkcjono-
wać będzie tylko nr 56 688 45 00, 
pod którym będzie można np. 
uzgodnić godzinę i miejsce odbio-
ru wystawionych rzeczy. 

Zbiórka nie obejmuje gruzu, 
odpadów komunalnych, opon 
i złomu. Akcja ta nie dotyczy za-
kładów, placówek usługowych 
i handlowych.

PG

Zbędne rzeczy należy składać przy krawędzi chodnika. Mieszkańcy osiedli powinni 
zostawić odpady przy boksach.

 Fot.www.jankowice.info

R E K L A M A

www.zapulawy.pl

27 września br. o godz. 20:30 do 
dyżurnego wąbrzeskiej policji wpły-
nęło zgłoszenie o pożarze w Przy-
dworzu. Na miejsce wypadku wyru-
szyły 2 wozy bojowe z Wąbrzeźna, 2 
z Ryńska oraz 1 z Płużnicy. W akcji 
wzięło udział łącznie 9 strażaków.

Po przybyciu na miejsce stra-
żacy ujrzeli palący się dach. Pięć 
osób: 3 dorosłych i 2 dzieci opuści-
ło natychmiast strefę zagrożenia. 
Akcja gaśnicza strażaków polegała 
na podaniu prądów wody na pod-
dasze, do wnętrza budynku oraz na 
zagrożony budynek stodoły. Dzięki 
błyskawicznym działaniom, pożar 
nie rozprzestrzenił się i sytuacja zo-
stała opanowana. Strażacy dokonali 

również ewakuacji mienia. Zabez-
pieczyli cenne przedmioty i doku-
menty.

Podczas pożaru zniszczeniu 
uległa więźba i pokrycie dachu, 
drewniana klatka schodowa oraz po-
mieszczenia na parterze. W związku 

z tym, iż dom nie nadawał się do 
ponownego zamieszkania, przybyły 
na miejsce Władysław Łukasik, wójt 
gminy Wąbrzeźno zaoferował ro-
dzinie pomoc w postaci mieszkania 
zastępczego. 

Tekst: PM

Po przybyciu na miejsce strażacy zastali palące się poddasze
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      Wąbrzeźno

Autentyczny przekaz

R E K L A M A

Dramatyczne  i  wzruszające  wspomnienia  Henryka  Klimka,  więzionego  w  dzieciństwie 
w obozach hitlerowskich doczekały się kolejnego wydania. 

R E K L A M AR E K L A M A

To już trzecie wydanie „Cza-

su utraconego dzieciństwa”. To 

świadczy, że książka jest poczyt-

na. Co ma według pana wpływ 

nas jej popularność?

- Książka jest napisana stylem 
narracyjnym, dlatego dobrze się ją 
czyta. Cieszę się, że ta książka jest 
tak poczytna zwłaszcza w naszym 
regionie. Utrwala pamięć o strasz-
nych czasach wojny. To autentycz-
ny przekaz nie tylko biogra�czny, 
ale historia mieszkańców naszego 
regionu, relacja o tym co działo 
się w czasie II wojny światowej, 
nawiązująca również do czasów 
przedwojennych i powojennych. 
To jak podkreślił jeden z recen-
zentów książki Stanisław Tru-
chan historia opowiedziana przez 
człowieka, którego doświadczyły 
przysłowiowe „żarna historii”. 
Ta publikacja znalazła się nawet 
w Australii. A w Kanadzie tra�ła 
do księgarni polonijnej.  

Co roku uczestniczy pan 

w uroczystościach patriotycz-

nych w Łopatkach. Jakie emo-

cje, wiążą się z przebywaniem 

w miejscu, w którym straciło się 

ojca?

- To zawsze wywołuje wspo-
mnienie gehenny jaka tam się 
wydarzyła. Szczególne odczucia 
wzbudza salwa honorowa jed-
nostki wojskowej, przypomi-
nająca strzały jakie padały tutaj 
w 1939 r. Cieszę się, że społeczeń-
stwo zwłaszcza młodzież zacho-
wuje pamięć o tamtych dniach. 

Wiele razy spotykał się pan 

z młodzieżą – dzisiaj (19 wrze-

śnia) na przykład odwiedził pan 

uczniów podstawówki i gim-

nazjum w Myśliwcu, wkrótce 

spotka się pan wąbrzeskimi li-

cealistami i z uczniami Zespołu 

Szkół Zawodowych. Czy mło-

dzież interesuje się tym, co ma 

pan jej do przekazania? 

- Młodzież jest bardzo chłon-
na wiedzy historycznej, a ja mogę 
przekazywać jej tą wiedzę jako 
świadek historii. Interesuje ich 
moja opowieść, zadają pytania np. 
kto z najbliższych mi osób przeżył 
te straszne lata okupacji, jak wy-
glądały pierwsze dni po odzyska-
niu wolności, jakie były pierwsze 
lata powojenne, gdy Polska znala-

zła się pod wpływem stalinizmu. 
Proszą, by przypomnieć im losy 
mojej jedynej siostry, która była 
nauczycielką w liceum w Golubiu 
i zmarła w 1957 r. mając zaledwie 
22 lata. Spotkania z młodzieżą 
bardzo mnie podbudowują i do-
dają energii do dalszego życia 
i pisania książek. Młodzi są na-
prawdę fajni. 

Jaki są pana plany wydaw-

nicze? 

- Chciałbym dokończyć książ-
kę, którą mam w komputerze za-
tytułowaną „Darowane życie”. To 
będzie powieść z uwzględnieniem 
niektórych wydarzeń autobiogra-
�cznych. Mam też inne opraco-
wania na dysku, których tytułów 
nie chciałbym jeszcze zdradzać – 
dotyczą tematyki egzystencjalnej 
i �lozo�cznej. 

Rozmawiała 

Paulina Grochowalska

Henryk Klimek – urodził się 22 maja 1933 roku, pochodzi z Pły-
waczewa. Jego ojciec poseł na  Sejm II RP Władysław Klimek 
został zamordowany przez Niemców w 1939 r. w Łopatkach. 
W dzieciństwie pan Henryk wraz z matką i pięciorgiem rodzeń-
stwa więziony był w niemieckich obozach w Toruniu i w Potu-
licach. Henryk Klimek po zdaniu matury w wąbrzeskim liceum 
studiował 昀椀lozo昀椀ę, psychologię i teologię, jest absolwentem 
Wydziału Prawa Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Pozna-
niu. Pracował jako radca prawny. 

Pan Klimek przez 40 lat mieszkał w Koszalinie, w 2007 roku 
przeniósł się do Torunia. Za swoje wspomnienia „Czas utraco-
nego dzieciństwa 1939-1945” otrzymał w 1999 r. wyróżnienie 
w konkursie ogólnopolskim „Moje wojenne dzieciństwo”. Wspo-
mnienia zostały wydane w formie książkowej w 2003 r. w Byd-
goszczy. Pierwsze wydanie w Wąbrzeźnie ukazało się w 2006 r., 
a kolejne w 2009 r. Druga część jego wspomnień nosi tytuł „Czas 
zniewalanej młodości 1945-1956”. Pan Henryk publikuje również 
wiersze. Zawarł je w tomiku pt. „Egzysterki”. Pod koniec ubiegłe-
go roku wydał książkę o swoim ojcu „Pamięć i chwała”. W czerw-
cu tego roku promował swoją kolejną publikację, tym razem 
mniej poważną „Z uśmiechem do śmiechu historyjki i opowieści 
odgrzebane z szu昀氀ady”. 

  W tym tygodniu do Miejskiego Punku Informacji i wąbrzeskiej 
biblioteki tra昀椀 trzecie wydanie  „Czasu utraconego dzieciństwa 
1939-1945” . Wydawcą są Wąbrzeskie Zakłady Gra昀椀czne.

Henryk Klimek trzyma w ręku trzecie wydanie wspomnień „Czas utraconego 
dzieciństwa 1939-1945”

W 181 numerze CWA w tekście „Powakacyjne obrady radnych” 
błędnie podpisałam zdjęcie. Na zdjęciu znajduje się pan Grzegorz 
Chmura, sołtys Trzcianka. Wypowiedź znajdująca się pod zdjęciem 
także padła z ust Pana Grzegorza, a nie jak napisałam Pana Jana Chmu-
ry, sołtysa Czystochlebia. Za pomyłkę obu Panów przepraszam.

Patrycja Murawska

      Wąbrzeźno

Wywóz śmieci po nowemu
Od 1 stycznia 2013 roku za odbiór śmieci płacić będziemy 
urzędowi miasta 10 zł od osoby zamieszkującej w danym 
lokalu. Osoby, które nie będą segregować odpadów będą 
płacić o 100% większe rachunki.

Uchwały w sprawie odbierania 
i właściwego zagospodarowanie 
wszystkich odpadów komunalnych 
podjęto na czwartkowej sesji Rady 
Miasta. Jest to wynik znowelizowa-
nej ustawy o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach, obowiązu-
jącej od 1 stycznia 2012 r. Zrzuca 
ona bowiem na samorządy lokalne 
odpowiedzialność za gospodarkę 
odpadami komunalnymi. 

- Mimo że ta ustawa budzi 
niepokoje nie powinno być dużych 
problemów. Mieszkańcy i przedsię-
biorcy w Wąbrzeźnie od wielu lat 
segregują śmieci – powiedział na 
ostatniej sesji Leszek Kawski, bur-
mistrz Wąbrzeźna – Samorządowcy 
boją się tej ustawy, bo miasta mają 
swoje spółki komunalne, zajmujące 
się wywozem śmieci, w których pra-
cuje wielu ludzi. A przetarg może 
wygrać inna �rma i trzeba będzie 
zwolnić pracowników. Wąbrzeźna 
ten problem nie dotyczy, bo wywo-
zem śmieci zajmuje się prywatna 
�rma z prywatnym wysypiskiem. 

Od nowego roku to Urząd Mia-
sta będzie odpowiedzialny za odbie-
ranie i właściwe zagospodarowanie 
wszystkich odpadów komunalnych. 
Firma, która będzie odbierać od 
nas śmieci wyłoniona zostanie w 
przetargu, ogłoszonym przez urząd 
miasta. 

Opłatę za wywóz uiszczać bę-
dziemy miesięcznie na podstawie 
złożonej do urzędu deklaracji (do 10 
dnia następnego miesiąca po mie-
siącu, którego obowiązek ponosze-
nia opłaty dotyczy). Jeżeli będziemy 
prowadzić selektywną zbiórkę odpa-
dów będziemy płacić 10 zł od osoby, 
jeżeli nie chce nam się segregować 
śmieci to będzie nas to kosztowało 
20 zł od osoby. Przykład: cztero-
osobowa rodzina, która segreguje 
odpady zapłaci miesięcznie 40 zł, 
jeżeli nie będzie segregować śmieci 
– 80 zł. Istotne, jest, że nie będziemy 
musieli płacić za osoby, które są za-
meldowane w lokalu, ale faktycznie 

w nim nie przebywają np. za dzieci, 
które wyjechały na studia. Na zgło-
szenie zmian dotyczących „ubycia” 
członka rodziny czy „przybycia” bę-
dziemy mieli 14 dni. 

Urząd miasta odpowiedzialny 
będzie również za odbiór odpa-
dów komunalnych od właścicieli 
nieruchomości, na których nie za-
mieszkują mieszkańcy m.in.: szkoły, 
przedszkola, szpitale, lokale gastro-
nomiczne czy inne instytucje. Wła-
ściciele tych nieruchomości płacić 
będą miesięcznie za daną liczbę 
pojemników do odpadów komu-
nalnych. Jeżeli prowadzą segregację 
odpadów, będą ponosić opłaty w 
wysokości: od 1 pojemnika o po-
jemności 60 l – 31 zł, 120 l – 45 zł, 
240 l – 87 zł,

360 zł – 120 zł, 600 l – 180 zł, 
1100 l – 372 zł. Jeżeli nie prowadzą 
selektywnej zbiórki za wywóz odpa-
dów będą płacić podwójnie, np. za 
pojemnik o pojemności 120 l – za-
płacą miesięcznie 90 zł. 

Płacić za odbiór śmieci będzie 
można gotówką w kasie urzędu 
miasta lub przelewem na nr konta 
wskazany przez urząd. System no-
wej gospodarki odpadami będzie 
wprowadzany od momentu ogło-
szenia uchwał Rady Miejskiej w tej 
sprawie w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego. Pierwszym etapem będzie 
przekazanie wszystkim właścicie-
lom nieruchomości druków dekla-
racji. 

Z projektami wszystkich uchwał 
„śmieciowych” mieszkańcy mogli 
się zapoznać się w czasie konsulta-
cji społecznych. Jeśli uchwały nadal 
(dostępne na www.wabrzezno.com 
w dziale „Aktualności”) nasuwają 
mieszkańcom jakieś pytania, albo 
budzą wątpliwości można kierować 
zapytania na adres: sekretariat@
wabrzezno.com. Wszystkie pyta-
nia wraz z odpowiedziami zostaną 
opublikowane i zamieszczone pod 
banerem „Rewolucja śmieciowa” 

na s
mias
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      Wąbrzeźno

Podzielili się darem życia
16,2 litrów życiodajnego leku to efekt akcji „Zbieramy krew dla Polski” w Wąbrzeźnie. 

Podopieczni Wąbrzeskiego Centrum obchodzili Święto Pie-
czonego Ziemniaka. 

      Wąbrzeźno

Jesienne święto
20 września dzieci ze Świetli-

cy Socjoterapeutycznej pojechały 
do leśniczówki w Czystochlebiu, 
a podopieczni Świetlicy dla Dzieci 
odwiedzili leśniczego we Wroniu. 
Okazją do tych wizyt było Świę-
to Pieczonego Ziemniaka, które 
nawiązuje do ludowego zwyczaju 
świętowania w wielu wsiach pod-
czas jesiennych wykopków ziem-
niaków. To symboliczne pożegna-
nie lata i przywitanie jesieni. 

Leśnicy opowiedzieli dzie-
ciom o swojej pracy oraz faunie 

i �orze lasu. Pogoda dopisała, 
więc dzieci spacerowały wśród 
drzew, grały w piłkę i bawiły się 
na polanie. Na zakończenie wizyt 
najmłodsi z apetytem zjedli pie-
czone ziemniaki i kiełbaski. Do 
domów wróciły wesołe i pełne 
wrażeń.

Świetlice funkcjonują 
w strukturach Wąbrzeskiego 
Centrum Pro�laktyki, Terapii 
i Integracji Społecznej. 

PG, 

fot. nadesłane (WCPTiS)

Podopieczni Świetlicy dla Dzieci w Leśniczówce we Wroniu, przy ognisku.

Dzieci ze Świetlicy Socjoterapeutycznej na spacerze w lesie w Czystochlebiu

  W czwartek, przed sklepem 
Intermarché krwiodawcy nie za-
wiedli. Jak zawsze, gdy przyjeżdża 
do naszego miasta ambulans do 
poboru krwi, ustawiła się kolejka 
chętnych, gotowa podzielić się tym 
cennym darem z potrzebującymi.   

  19-letni Miłosz Rygiel-
ski przyszedł oddać krew po raz 
pierwszy. 

- Słyszałem, że krwi ciągle 
jest za mało. Chcę pomóc innym 
– mówi. 

   Licealistka Jona Schmeichel 
w czwartek zdecydowała się wstą-
pić do grona krwiodawców.  

- W szkole odbywają się różne 
akcje informacyjne na ten temat. 
Postanowiłam pomóc. Mimo że 
po oddaniu krwi zrobiło mi się 
słabo, to mnie nie zniechęca. Po 
12 tygodniach mogę znów oddać 
krew – mówi. 

  Pani Beata oddawała krew 
wielokrotnie. 

- Trzy lata temu zepsuły mi 
się hamulce w samochodzie. Je-
chałam wtedy z dziećmi, udało 
nam się uniknąć nieszczęścia, bo 
samochód się zatrzymał. Następ-

nego dnia zobaczyłam ambulans 
do poboru krwi i postanowiłam 
odwdzięczyć się losowi za to, że 
udało nam się wyjść cało z opresji 
– opowiada. 

 Krew mogła oddać każda 
osoba w wieku 18-65 lat, która 
waży co najmniej 50 kg i cieszy 
się dobrym zdrowiem. Każdy, kto 
zdecydował się na ten gest otrzy-
ma bezpłatnie wyniki badań labo-
ratoryjnych swojej krwi. 

  Poborowi krwi towarzyszył 
pokaz pierwszej pomocy, prze-
prowadzony przez wolontariuszy 
PCK – uczniów Zespołu Szkół Za-
wodowych.  

  W akcję zaangażowali się 
również uczniowie Szkoły Podsta-
wowej nr 2 umilając krwiodaw-
com  czas czekania w kolejce do 
ambulansu piosenkami i tańcem. 

  Dla maluchów organizatorzy 
przygotowali konkurs plastyczny 
na temat honorowego krwiodaw-
stwa. Najmłodsi otrzymywali ba-
loniki. 

  Tego dnia krew oddało 36 
osób. Uzbierano w sumie 16 l i 200 
ml. 14 osób oddało krew po raz 

pierwszy. Akcja przyciągnęła mło-
dych ludzi: 16 dawców to ucznio-
wie wąbrzeskiego liceum, ZSZ 
i Zespołu Szkół we Wroniu. 

  Wśród krwiodawców wylo-
sowano ufundowane przez Inter-
marché „Mezalia” 2 ciśnieniomie-
rze i 10 apteczek samochodowych 
PCK.

  Kampanię honorowego 
krwiodawstwa pod hasłem „Zbie-
ramy krew dla Polski” organizu-
je Polski Czerwony Krzyż wraz 
z Grupą Muszkieterów, zrzesze-
niem właścicieli sklepów Inter-
marché i Bricomarché. Akcja 
objęła 152 miasta. Zbiórka krwi 
przeprowadzona zostanie w 135 
miejscowościach, a w 17 odbędą 
się akcje edukacyjne. Do naszego 
miasta kampania dotarła po raz 
drugi. 

  Co minutę potrzebny jest je-
den litr krwi. Banki krwi alarmują, 
że tego życiodajnego płynu bra-
kuje dosłownie wszędzie, dlatego 
każda jednostka krwi (450 ml) jest 
na wagę złota. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Dla krwiodawców zaśpiewały m.in. 
od lewej Nadia Drozdalska, Marysia 

Jabłońska i Paulina Mrozińska
Dla maluchów organizatorzy przygotowali konkurs plastyczny na temat 

honorowego krwiodawstwa

Alicja i Kinga, uczennice ZSZ podczas pokazu pierwszej 
pomocy

Słyszałem, że krwi ciągle jest za mało. Chcę pomóc 
innym – mówi 19-letni Miłosz Rygielski
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Jadwiga Kruk z Czapel

Turbiny wiatrowe? Czemu 
nie! Tak czy siak, wiatr wieje 
i energia jest wtedy za darmo. 
W Holandii czy Danii wiatra-
ków jest pełno i wszystko jest 
w porządku. Nikt nie narzeka.

Tadeusz Sta昀椀ej z Płużnicy

Wiatraki kompletnie mi nie 
przeszkadzają. Inni niby mówią, 
że spać nie mogą albo, że boli ich 
przez to głowa. Osobiście jednak 
nie mam nic przeciwko energii 
odnawialnej.

Marianna Tabor z Wieldządza

Przede wszystkim, wiatraki są 
szkodliwe dla zdrowia. Odległość, w ja-
kiej chcą je stawiać jest za mała. Mamy 
komitet liczący ok. 300 osób, które 
również są przeciwne energii wiatro-
wej w takiej odległości (500 metrów). 
Oglądaliśmy 昀椀lm na świetlicy dotyczą-
cy konsekwencji budowy farmy wia-
trakowej za blisko domów. Boimy się 
syndromu turbin wiatrowych (tj. ból 
głowy, nudności, zawroty głowy, ogól-
ne rozdrażnienie i nerwowość).

Anna Młynarczyk 
z Wieldządza

Mieszkańcy naszej wioski nie 
popierają budowy wiatraków. Ja 
też jestem temu przeciwna. Nie 
ma z tego prawie żadnych korzy-
ści. Powstaje tylko hałas i inne ne-
gatywne skutki. Szkoda mi dzieci. 
Przecież one mają wrażliwy słuch 
a niestety będą zmuszone do ob-
cowania z turbinami.

      Dębowa Łąka

Kasa do podziału
Z wykształcenia jest polonistką. Interesuje się historią a w wolnym czasie, którego ostat-
nio ma bardzo mało, czyta książki. Jej hobby to również harcerstwo.

      Płużnica

O wiatrakach w gminie
Inwestorzy widzą w gminie wiatrakowe eldorado. Niemiec-
ka firma REON AG planuje w 2013 roku budowę farmy wia-
trakowej w Bielawach. O tego rodzaju energii odnawialnej 
mówi się, że jest tania, bezpieczna i „czysta” (tzn. powsta-
je dzięki zjawiskom naturalnym i nie zanieczyszcza środo-
wiska),  to  jednak ma swoje wady. Ze względu na przede 
wszystkim hałas, wielu mieszkańców nie zgadza się na bu-
dowę turbin wiatrowych. Sprawdźmy, co o energii wiatro-
wej na terenie gminy Płużnica myślą sami mieszkańcy.

R E K L A M A

Patrycja Murawska: Fotel 
dyrektorski był Pani marze-
niem?

Justyna Świdzicka, dyrektor 
Zespołu Szkół im. gen. J. Bema 
w Dębowej Łące: Nie. Natomiast 
zawsze chciałam zostać nauczy-
cielem. To, że jestem dyrektorem 
szkoły wyniknęło całkiem przy-
padkiem. Wójt Gminy Dębowa 
Łąka ogłosił konkurs na to stano-
wisko,  a ja spróbowałam swoich 
sił, bo lubię podejmować wyzwa-
nia. 

P.M. Po niecałym przepra-
cowanym miesiącu na nowej po-
sadzie stwierdza Pani, że praca 
dyrektora szkoły jest…

J.Ś. Niełatwa. Mam bardzo 
dużo pracy papierkowej. Rejestr 
moich zadań jest naprawdę ob-
szerny. Póki co, muszę zaktualizo-
wać dokumentację związaną z or-
ganizacją zajęć dydaktycznych. 
Do moich obowiązków należy 
również zapoznanie się ze wszyst-
kimi dokumentami regulującymi 
pracę szkoły, takimi jak  Statut 
Szkoły, Regulaminy. Ponadto 
musimy wraz z nauczycielami 
opracować programy naprawcze, 
by podnieść jakość pracy szkoły. 
Dodam także, że oprócz funkcji 
dyrektora, pełnię obowiązki na-
uczyciela języka polskiego w IV 
klasie szkoły podstawowej.

P.M. Gdzie Pani wcześniej 
pracowała?

J.Ś. Moją macierzystą szkołą, 
w której pracowałam 12 lat jako 
polonistka było Gimnazjum nr 1 
im. ks. kardynała Stefana Wyszyń-
skiego w Wąbrzeźnie. W placów-
ce tej bardzo dużo się nauczyłam 
i poznałam wspaniałych ludzi, na 
których do dziś mogę liczyć.

P.M: Co Pani sądzi o pracy 
nauczyciela?

J.Ś: To szczególna praca. 
Trzeba ją zwyczajnie lubić i pod-
chodzić do niej z sercem. Jeśli tego 
się w środku nie czuje to zawód 
ten nie sprawia przyjemności. 
Poza tym, należy rozumieć dzieci 
i młodzież. Osobiście nigdy nie 
powiem, że dzisiejsza młodzież 
jest zła. Zawsze rozumiałam się 
z młodymi ludźmi. Wielu moich 
absolwentów wraca do mnie po 
latach z prośbą o np. udzielenie 
pomocy przy pisaniu pracy matu-
ralnej, konsultując tematy itp.

P.M: Co nowego do Pani ży-
cia wniosła funkcja dyrektora?

J.Ś: Jako nauczyciel miałam 
więcej czasu dla siebie, rodziny 
i na inne prywatne sprawy. Do-
datkowo, tak jak wspomniałam 
wcześniej, funkcja dyrektora prze-
nosi na mnie szereg obowiązków. 
Staram się dbać o dobrą atmosfe-
rę w szkole, bo jak wiadomo w tej 

kwestii bardzo dużo zależy od 
dyrektora. Nie jestem dyrektorem 
wyłącznie na papierze. Zawsze 
służę pomocą moim podopiecz-
nym. Śmiało mogę stwierdzić, że 
z takimi nauczycielami, z który-
mi przyszło mi pracować, mogę 
„góry przenosić” i życzę każde-
mu dyrektorowi, aby takich ludzi 
miał w swoim gronie.

P.M. Nowa posada – nowy 
plan działania?

J.Ś. Tak, jestem osobą, któ-
ra nie lubi stagnacji. Nie boję się 
wyzwań i chcę działać na rzecz 
rozwoju szkoły. Moim celem jest 
przede wszystkim wzbogacenie 
oferty zajęć pozalekcyjnych. Na 
razie mamy m.in. szkółkę siat-
kówki dla klas II i III, w planach 
są zajęcia dodatkowe z tenisa 
stołowego oraz kółko teatralne. 
W szkole zawiązały się również 2 
drużyny harcerskie i gromada zu-
chowa. W przyszłości planujemy 
także utworzenie klasy sportowej. 
Chciałabym zarazić moich pod-
opiecznych pomysłami i zachę-
cić ich do działania, by osiągać 
wspólnie ustalone cele. Jednocze-
śnie nie chcę niczego narzucać. 
Daję możliwość wyboru, ponie-
waż chcę być dyrektorem, który 
doradza, motywuje pracowników 
i wydobywa z nich to, co najlep-
sze, a przy tym wszystkim okazu-
je uznanie. Nie chcę wprowadzać 
rządów. Wyznaję zasadę, że dobry 
dyrektor jest jak królowa Anglii – 
nie rządzi, ale panuje.

Wymagam od siebie coraz więcej. Jestem aktywna i nie lubię siedzieć bezczynnie 
z założonymi rękoma – mówi Justyna Świdzicka, nowa 34-letnia dyrektor Zespołu 

Szkół w Dębowej Łące

Ważna będzie dla mnie tak-
że współpraca z rodzicami i ich 
udział w życiu szkoły. Chciała-
bym, aby także rodzice włączyli 
się w działania szkoły i stali się 
naszymi partnerami, bo wszyscy 
mamy jeden wspólny cel. Bez 
pomocy rodziców, nauczycieli 
i władz gminnych dyrektor nie 
jest w stanie sam niczego osią-
gnąć.

P.M. Gdy przychodzi Pani 
po 8 godzinach do domu…

J.Ś. Czeka na mnie mąż i syn 
Michałek, który uczęszcza do 
I klasy Szkoły Podstawowej. Kie-
dy mam czas, a ostatnio mam 
go bardzo mało, czytam książki. 
Poza tym w wolnym czasie wy-
jeżdżam i spotykam się z przyja-
ciółmi. Jestem także drużynową 
77 DSH "Zbuntowani”, z którą od 
października muszę się rozstać, 
bo nadmiar pracy nie pozwala 
mi na działania związane z moją 
drużyną.

Tekst i fot. PM Tekst i fot. Patrycja Murawska
R E K L A M A
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      Książki

Święto ziemniaka w Osieczku
      Myśliwiec

Odwiedził przedszkole
Najmłodsi  z  punktów przedszkolnych w Myśliwcu poznali 
podstawowe zasady bezpiecznego poruszania się po dro-
dze.

Niebywałym powodzeniem na tegorocznym pikniku cieszył się gotowany ziemniak w mun-
durku z olejem rzepakowym i cebulką.

Dnia 26.09 br. dwudziestooso-
bowa grupa z Klubu Seniora, dzia-
łającego przy Gminnym Ośrodku 
Kultury w Książkach, udała się na 
święto ziemniaka. Po raz pierw-
szy w GOK w 2007 r. impreza ta 
nazwana była „świętem pieczone-
go ziemniaka”. Jednak uczestnicy 
doszli do wniosku, że nie tylko 
pieczony kartofel jest smaczny. 
W związku z tym zmienili nazwę 
na ogólniejszą (święto ziemnia-
ka). 

Uroczystość cieszy się pię-
cioletnią tradycyjną w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Książkach. 
W tym roku, po raz drugi świę-
towano w gospodarstwie agrotu-
rystycznym Andrzeja Ramlaua 
w Osieczku. Na stole królował go-
towany ziemniak w łupinie z ole-
jem rzepakowym i cebulką. Do 
tego były również kiełbaski z ogni-
ska. Nie zabrakło chleba ze swoj-
skim smalcem i ogórkiem kiszo-
nym. Wszystkie przysmaki zostały 

przyrządzone przez panie należące 
do Klubu Seniora w Książkach. 

Organizatorzy przygotowali 
dla uczestników zawody i zabawy 
integracyjne. Jeden z konkursów 
polegał na obieraniu i krojeniu 
ziemniaka z zasłoniętymi oczami. 
Wygrywała osoba, która pokroiła 
go w równą kostkę i uzyskała przy 
tym najdłuższą łupinę.

Tekst PM 

Fot. nadesłane

Święto to nie tylko smaczne potrawy ziemniaczane, ale również konkursy zręcznościowe i zabawy integracyjne

W minionym tygodniu, 25 
września Michał Głębocki, rzecz-
nik prasowy wąbrzeskiej komen-
dy odwiedził dzieci z przedszkola 
oraz punktu opiekuńczo-wycho-
wawczego w Myśliwcu. Najmłodsi 
uważnie słuchali mundurowego, 
który opowiadał im m.in. o tym, 
co ubierać, żeby być widocznym 
na drodze oraz, jak bezpiecznie 
przechodzić przez jezdnię. Dzieci 
dowiedziały się również, jak ważne 
jest, by jeździć na rowerze w kasku 

ochronnym.
 Przedszkolaki aktywnie 

uczestniczyły w spotkaniu, za-
dawały pytania i dzieliły się swo-
imi spostrzeżeniami. W zamian, 
policjant rozdał im edukacyjne 
obrazki do pokolorowania. Na za-
kończenie, dzieci zaśpiewały mun-
durowemu piosenkę o bezpiecz-
nym poruszaniu się po drogach.

Tekst i fot. 

PM

      Myśliwiec

Daj szansę dziecku
Cały czas trwa nabór 3 i 4-latków na zajęcia opiekuńczo-
wychowawcze do przedszkola w Myśliwcu.

- Nasze przedszkole funk-
cjonuje od 1 kwietnia 2007 roku, 
pracujemy z dziećmi 3 i 4- let-
nimi po 4 godziny dziennie od 
poniedziałku do piątku. – infor-
muje Monika Sroka, nauczyciel-
ka w Myśliwcu. Z dziećmi i ro-
dzicami współpracuje również 
logopeda i pedagog. W Przed-

szkolu prowadzona jest nauka ję-
zyka angielskiego. Dzieci z wadą 
postawy mają szansę uczestni-
czyć w zajęciach korekcyjnych. 
Placówka jest wyposażona w za-
bawki i pomoce dydaktyczne. 

Przedszkole odwiedzają ak-
torzy i muzycy. - Niejednokrot-
nie razem z dziećmi wyjeżdżamy 
na wycieczki do teatru, opery jak 
również w inne atrakcyjne miej-
sca – mówi uśmiechnięta Moni-
ka Sroka. Różnorodność oferty 
edukacyjnej wynika z realizacji 
projektu pn. „Pawełek i Ola idą 
do przedszkola”. Przedszkole 
wdrożyło program we wrześniu 
2011 r. Jest on współfinansowa-
ny z Europejskiego Funduszu 
Społecznego. – Wcześniej przed-
szkole znajdowało się na terenie 
Wałycza. Od września tego roku 
zostało przeniesione do Myśliw-
ca – dodaje nauczycielka. 

Zajęcia dla maluchów są bez-
płatne. Pozwól swojemu dziecku 
wzbogacać zasób słów oraz roz-
wijać samodzielność. Zgłoś je 
osobiście w Urzędzie Gminy Wą-
brzeźno, pokój nr 103. 

Tekst i fot. 

PM

Zapraszamy wszystkie maluchy z te-
renu Gminy Wąbrzeźno do wspaniałej 
zabawy i atrakcyjnego spędzenia dnia 

w naszym przedszkolu. – mówi Monika 
Sroka, nauczycielka w przedszkolu 

w Myśliwcu.
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O tym, że chodzenie  i  jazda na rowerze są tańszym i zdrowszym sposobem przemiesz-
czania się niż jazda samochodem wiedzą już najmłodsi. W czasie trwania ekologicznego 
tygodnia przekonywali o tym dorosłych. 

      Wąbrzeźno

Eko-dzieci kontra auta

      Wąbrzeźno

Nagrodzeni policjanci
Funkcjonariusze, którzy ustalili i zatrzymali sprawców na-
padu na sklep, otrzymali nagrody z rąk wąbrzeskiego ko-
mendanta.

Marcin Zaleśkiewicz, Komen-
dant Powiatowy Policji w Wą-
brzeźnie pogratulował i podzięko-
wał za zaangażowanie w służbie st. 
asp. Krzysztofowi Guściorze i asp. 
Piotrowi Kankowskiemu. Wręczył 
swoim podopiecznym nagrody 
Komendanta Wojewódzkiego Po-
licji w Bydgoszczy. Mundurowi 

otrzymali wyróżnienie za profe-
sjonalne wykonywanie obowiąz-
ków służbowych. Przypomnijmy, 
że 14.09 br. Krzysztof Guściora 
oraz Piotr Kankowski zatrzymali 
dwóch sprawców rozboju z uży-
ciem noża.

Tekst: PM

Jak co roku wąbrzeskie szkoły 
i przedszkole włączyły się w ob-
chody Europejskiego Tygodnia 
Zrównoważonego Transportu (16-
22 września), którego celem jest 
promowanie środków transportu 
przyjaznych środowisku. 

W Szkole Podstawowej nr 2 
akcja rozpoczęła się 18 września 
pieszą wycieczką klas IV do La-
sku Pieli, gdzie uczniowie sprzą-
tali śmieci, a w czasie wolnym 
bawili się. Hasłem dnia brzmiało 
„Hej mobilki, jak tam dróżka do 
kiosku?” i zachęcało do pokony-
wania krótkich tras piechotą lub 
rowerem. Dla prawie połowy Po-
laków powyżej 15 roku życia pod-
stawowym środkiem codziennego 
transportu jest samochód. Więk-
szość wykonywanych podróży od-
bywa się na krótkich dystansach 
i nie trwa dłużej niż 15 minut.

W czwartek 20 września, na 
boisku szkolnym odbył się happe-
ning dla uczniów klas V.  Dzieci 
„uzbrojone” w plakaty ilustrują-
ce hasło: „Hej mobilki, zostańcie 
ekojeźdźcami !” ułożyły ze swoich 
ciał hasło „EKO” 

Następny dzień w szkole 
uczniowie klas VI rozpoczęli spo-
tkaniem z funkcjonariuszami stra-
ży miejskiej i wąbrzeskiej Policji, 
które dotyczyło bezpieczeństwa na 
drodze. Następnie wszyscy udali 
się w pobliże Wąbrzeskiego Domu 
Kultury, gdzie wystawiony jest fo-
toradar. Funkcjonariusze omówili 
zasadę działania tego urządzenia 
oraz zaprezentowali jego pracę 
sprawdzając prędkość zbliżających 
się samochodów. 

Ekologiczny tydzień w „Dwój-
ce” zakończono kolorowym pocho-
dem maluchów klas 0-III pod ha-
słem „Hej mobilki, to my dzieci!”. 
W asyście strażników miejskich 
i policjantów, uczniowie przema-
szerowali ulicami Wąbrzeźna.

- Przeszliśmy przez miasto, 
aby przekonać mieszkańców, że 

lepiej jest jeździć rowerem niż sa-
mochodem. Spaliny szkodzą lu-
dziom i roślinom, które dają nam 
tlen – stwierdzają drugoklasiści 
Oliwia Niemet i Karol Kursa ze 
Szkoły Podstawowej nr 2. 

- Zrobiłam na konkurs plakat 
przeciwko zanieczyszczeniom. Na 
obrazku jest człowiek, który jeździ 
rowerem, gra w piłkę, drugi jeździ 
samochodem. Ten, który wolał 
poruszać się bez samochodu za-
oszczędził, ten drugi nie – mówi 
Agnieszka Retz, uczennica drugiej 
klasy w „Dwójce”.

W Szkole Podstawowej nr 3 
w ramach Europejskiego Tygodnia 
Zrównoważonego Transportu zor-
ganizowano m.in. spotkania z po-
licjantem pod hasłem „Bezpieczne 
pierwszaki” oraz „Rowerem do 
szkoły”(kl. IV). W trakcie pogada-
nek zostały poruszone zagadnie-
nia głównie dotyczące bezpieczeń-
stwa podczas przejścia przez ulicę, 
poruszania się po drodze oraz 
dojazdu rowerem do szkoły. Dzie-
ci poznały zasady, dzięki którym 
potra�ą rozpoznawać zagrożenia 
ruchu ulicznego.

19 września policjanci znako-
wali rowery uczniów, którzy przy-

jechali na nich do szkoły. W przy-
padku znalezienia skradzionego 
jednośladu, wygrawerowany na 
ramie, indywidualny numer uła-
twia identy�kację właściciela.  

Nauczyciele także włączyli się 
w obchody Europejskiego Tygo-
dnia Zrównoważonego Transpor-
tu, przeprowadzając min. lekcje na 
temat „Poznajemy sposoby ekolo-
gicznego transportu, poruszania 
się”, podczas których promowano 
sposoby podróżowania przyjazne 
środowisku.

Maluchy z Przedszkola Miej-
skiego „Bajka” w ramach ekolo-
gicznego tygodnia wzięły udział 17 
września w rajdzie pieszym. Star-
szaki przespacerowały się ścieżką 
pieszo – rowerową w okolicach 
jeziora. Dzieci dowiedziały się, 
po co takie ścieżki są budowane 
i dlaczego warto z nich korzystać.  
Młodsze przedszkolaki pokonały 
nieco krótszą trasę: 3-letnie „Bie-
dronki” spacerowały po osiedlu. 

Następnego dnia w przed-
szkolu na ul. Żeromskiego dzieci 
spotkały się z komendantem stra-
ży miejskiej, a w �lii na ul. Tysiąc-
lecia odbyła się pogadanka z poli-
cjantem. Po spotkaniach maluchy  
udały się na najbliższe skrzyżowa-
nie, by pod opieką fachowca na-
uczyć się jak bezpiecznie przez nie 
przechodzić. 

W czwartek dzieci w grupach 
tworzyły plakaty, które stanowiły 
podsumowanie ich wiedzy o eko-
logicznych środkach transportu. 
Można je było obejrzeć na wysta-
wach w obu budynkach „Bajki”. 

Podsumowaniem Europej-
skiego Tygodnia Zrównoważone-
go Transportu był przyjazd dzieci 
do przedszkola na rowerach i na 
hulajnogach. Wszyscy rowerzy-
ści dostali w nagrodę odblaskowe 
opaski, a pozostałe dzieci przy-
wieszki, które można wykorzystać 
na wiele sposobów. 

Paulina Grochowalska

Podsumowaniem ekologicznego tygodnia w „Bajce” był przyjazd dzieci do przed-
szkola na rowerach i na hulajnogach. (fot. www.przedszkole.wabrzezno.com)

Uczniowie „Dwójki” aby uczcić ekologiczny tydzień ułożyły ze swoich ciał hasło 
„EKO”. (fot. PG)

      Radzyń Chełmiński, Dębowa Łąka

Spotkanie po latach

Dokończenie ze str. 1

- Pamiętam jak kręciliśmy 
zdjęcia nad jeziorem, gdy na plan 
weszły gęsi. W ekipie zapano-
wała panika, reżyser krzyczał co 
one tu robią. Techniczni je wyga-
niali, a one wracały – wspomina 
z uśmiechem pani Ola. 

  W sobotę, 22 września na 
radzyńskim zamku gościli odtwór-
cy głównych ról Stanisław Mikul-
ski i Ewa Szykulska. W spotkaniu 
uczestniczyła m.in. pani Aleksan-
dra i kilkoro innych statystów oraz 
harcerze. 

Spotkanie po latach

Aktorzy wspominali pracę 
nad �lmem. Pan Stanisław zapa-
miętał Radzyń jako małą „mieści-
nę”, która nie miała takich dobrych 
dróg jak teraz. Obojgu najbardziej 
zapadł w pamięć radzyński zamek. 
Pani Ewa opowiadała, że kilka lat 
temu przejeżdżała przez Radzyń 
i od razu rozpoznała ten zamek. 
Aktorzy byli mile zaskoczeni, że 
jest organizowany rajd, którego 
motywem przewodnim jest histo-
ria Pana Samochodzika i templa-
riuszy.

- Pani Ewa nic się nie zmieniła. 
Widać było, że bardzo ją cieszyło to 
spotkanie. Serdecznie witała się ze 
wszystkimi, chętnie pozowała do 
zdjęć – mówi pani Aleksandra. 

  Okazją do zaproszenia ak-
torów był jubileuszowy – piąty 
Rajd Śladami Pana Samochodzika 
i Templariuszy. Dlatego na spotka-
niu w piwnicach zamku nie zabra-
kło harcerskich piosenek. 

Po o�cjalnej części, w ruinach 
białogłowe ognistymi strzałami 
z łuków rozpaliły wcześniej przy-
gotowane ognisko. Zgromadzeni 
na dziedzińcu widzowie oglądali 
zmagania rycerskie, tańce i pokaz 

sztucznych ogni. Wieczór zakoń-
czyła uczta w podziemiach zamku. 

Młodzi na tropie templariu-

szy 

Rajd rozpoczął się w piątek 
integracyjną wieczornicą harcer-
ską. W sobotę patrole wyruszyły 
na dziesięciokilometrową trasę, 
podczas której harcerze mieli oka-
zję sprawdzić m.in. swoją wiedzę 
harcerską oraz podstawowe zagad-
nienia z zasad udzielania pierw-
szej pomocy. Zmagania harcerzy 
zakończyły się na zamku. Tam 
w ruinach młodzież poszukiwała 
skarbu templariuszy. 

W Rajdzie wzięło udział po-
nad 200 harcerzy z 12 drużyn re-
prezentujących Chorągwie: Ku-
jawsko – Pomorską i Warmińsko 
– Mazurską. W rajdzie uczestni-
czyła również 40-osobowa grupa 
młodzieży (kandydatów na harce-
rzy) z Zespołu Szkół w Dębowej 
Łące. Na 17 patroli patrol „Zetka” 
z Dębowej Łąki okazał się najlep-
szy, zdobywając I miejsce. 

- Najbardziej podobał się nam 
bieg patrolowy. Chcę zostać harce-
rzem, bo myślę, że to fajne – mówi 
10-letni Konrad Nałęcz, uczeń 
Szkoły Podstawowej w Dębowej 
Łące – Nie znam �lmu o Panu 
Samochodziku, ale będziemy go 
oglądać w szkole. 

Podsumowaniem Rajdu był 
uroczysty niedzielny apel, na któ-
rym wręczono nagrody i dyplomy 
zwycięskim drużynom oraz pa-
miątkowe upominki. 

Organizatorem imprezy był 
Zespół Szkół w Radzyniu Chełmiń-
skim i działająca w nim 4 Drużyna 
Harcerska „Radzyńskie Jaszczurki. 
Trasę Rajdu opracowali lidzbarscy 
„Szczperacze”.

Paulina Grochowalska

Okazją do zaproszenia bohaterów serialu był jubileuszowy Rajd Śladami Pana 
Samochodzika i Templariuszy. (fot. PG)
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Oto dzieci z jedynej I klasy w Łobdowie: Szymon Bytnar, Karolina Dąbrowska, Marcin Dworecki, Marcel Gumiński, Michał 
Hoppe, Martyna Jastrzembska, Maciej Kędziorski, Jakub Słoma, Kamil Stachulak, Barbara Zielińska. 

Nadzór nad ich edukacją sprawuje Mariola Cedro.
Fot. Patrycja Murawska

W klasie I Szkoły Podstawowej w Dębowej Łące uczą się: Julia Szrajer, Alan Goleń, Maciej Górski, Patrycja Lewandowska, 
Dominik Skierkowski, Daria Studzińska, Michał Rzepecki, Wiktor Kłodawski, Adam Stefan, Jakub Skica, Roksana Rumińska, 

Oskar Stroiński, Kinga Pepłowska. 
Wychowawcą klasy jest Katarzyna Belcarska.

Fot. Patrycja Murawska tekst i fot. P. Grochowalska

Etiennette Moskal

Córka Lucyny Sta�ej i Łuka-
sza Moskala z Lisewa przyszła na 
świat 25 września, ważyła wte-
dy 3140 gramów i mierzyła 53 
centymetry. Ma 20-letnią siostrę 
Marikę.

      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Nina Krause

Dziewczynka urodziła się 
26 września. Jest córką Agniesz-
ki i Jarosława Krause z Książek. 
Ważyła 3680 gramów i mierzy-
ła 59 centymetrów. Z narodzin 
siostrzyczki cieszy się 6-letnia 
Lena. 

Pola Cander

Córka Katarzyny i Pawła 
Cander z Wąbrzeźna przyszła na 
świat 27 września. Ważyła 3570 
gramów i mierzyła 59 centyme-
trów.

Brian Nowotka

Syn Angeliki i Adriana No-
wotka z Wąbrzeźna urodził się 
25 września. Ważył 3600 gra-
mów i mierzył 57 centymetrów. 

Igor Piasecki

 Chłopczyk urodził się 25 
września. Jest synem Moni-
ki i Przemysława Piaseckich 
z Wąbrzeźna. Ważył 3540 gra-
mów i mierzył 57 centymetrów. 
Z narodzin braciszka cieszy się 
4-letnia Julia. 

Hubert Daszkowski

Chłopczyk urodził się 26 
września. Jest synem Karoli-
ny i Mariusza Daszkowskich 
z Ostrowa. Ważył 4080 gra-
mów i mierzył 61 centymetrów. 
W domu czeka na niego 6-letni 
brat Dawid. 

Szymon Antowski

Chłopczyk urodził się 25 
września. Jest synem Emilii i Ro-
berta Antowskich z Myśliwca. 
Ważył 3890 gramów i mierzył 56 
centymetrów. W domu przywitał 
go 3,5-letni braciszek Błażej.
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      Uprawa

Przykład z Niemiec
Coraz  większa  liczba  polskich  rolników  decyduje  się  na 
wcześniejsze  niż  dotychczas  sianie  zbóż. Wielu  twierdzi, 
że  takie rozwiązanie pozwala osiągnąć wyższe plony. Ma 
ono jednak również minusy.

      Hodowla

Świnia jak flaga
W polskich gospodarstwach  rolnych, zajmujących się hodowlą  trzody chlewnej, stawia 
się na stare, sprawdzone rasy. Tymczasem na świecie znajduje się wiele innych, bardzo 
ciekawych, np. Rotbuntes Husumer Protestschwein, a po polsku „świnia duńska prote-
stująca”.

Cechą charakterystyczną 
tej rasy jest jej ubarwienie, które 
przypomina nieco - kolorystycz-
nie i jeśli chodzi o układ na ciele 
- �agę Danii. W rzeczywistości 
świnie te pochodzą z niemieckiej 
Fryzji. Ten obszar jeszcze na po-
czątku XX wieku zamieszkiwali 
duńscy koloniści, którym wła-
dze zakazały wywieszania przed 
domami narodowych �ag. Rasa 
Rotbuntes Husumer, ze względu 
na podobieństwo do barw �agi 
Danii, stała się więc symbolem ich 
protestu przeciwko nieżyciowemu 
przepisowi, a sam strajk Duńczy-
ków przyczynił się do nadania 
specy�cznej nazwy tej rasie.

Świnie dorastają do wysoko-
ści 92 cm, a ich waga dochodzi 
do 350 kg. Jako osobna rasa ist-
nieją od 1954 roku, a w 1968 roku 
zostały uznane za rasę wymarłą. 
Dzięki staraniom niemieckich na-
ukowców w 1984 roku udało się 
odtworzyć pro�l rasowy. Obecnie 

na całym świecie żyje około 140 
osobników z tej rasy. Niemiecki 
land Schleswig-Holstein wspiera 
rolników posiadających w swoich 
gospodarstwach duńskie świnie.

Być może niebawem liczba 
osobników wzrośnie na tyle, że 
świnie tej rasy będą eksportowane 
do innych krajów.  

(pw)

Świnia duńska

      Choroby roślin

Niezauważony wróg
We wrześniu i październiku niewiele osób myśli o czekających nas opadach śniegu. To 
właśnie w tym okresie w zbożach zaczynają się rozwijać grzyby, powodujące pleśń śnie-
gową.

Idealne dla rozwoju grzybów 
warunki to temperatura od 1 do 
5 stopni, zbyt gęsto zasiane rośli-
ny i przeazotowanie gleby. Grzyb 
rośnie długo i powoli, przez długi 
czas pozostaje niezauważony. Do-
kładna lustracja łanu pozwala jed-
nak odszukać skręcone siewki, albo 
zdrobniałe rośliny pokryte białoró-
żową watowatą grzybnią. 

Grzyb atakuje liście, pochwy 
liściowe i węzły krzewienia. Skry-
ty rozwój choroby w połączeniu 
ze świadomością rolnika, że przed-
sięwziął środek zaradczy w postaci 

zastosowania zaprawy nasiennej, 
usypia jego czujność. Ale okres 
efektywnej ochrony siewek przez 
substancję aktywną zawartą w za-
prawie zanika po 6 do 8 tygodniach 
wegetacji. Po tym czasie rośliny są 
zdane wyłącznie na siebie. Zima nie 
przerywa rozwoju grzyba. Ukryty 
pod śniegiem, sukcesywnie opa-
nowuje coraz większy obszar plan-
tacji. Wiosną, po zejściu okrywy 
śnieżnej, widać dopiero jakie szko-
dy wyrządziła choroba. Przy du-
żym nasileniu występowania pleśni 
śniegowej, straty w obsadzie mogą 

sięgać 30–50 proc. Rośliny, które 
przeżyły, ale są porażone, wykazu-
ją słabsze tempo wzrostu wiosną, 
słabiej krzewią się, a przy silnym 
porażeniu często zamierają. Mocno 
zaatakowane źdźbła wytwarzają na 
ogół puste kłosy lub kłosy ze zredu-
kowaną liczbą ziarniaków.

Na rynku znajduje się wiele 
środków do zaprawiania ziaren 
żyta, które są ukierunkowane na 
pleśń śniegową czy zgorzele siewek 
i podstawy źdźbła. Ich zastosowa-
nie zmniejsza ryzyko wystąpienia 
pleśni.                                          (pw)

Aby uzyskać wyższe plony, 
rolnicy w Niemczech zaczęli przed 
kilkoma laty przesuwać terminy 
wschowów zbóż. Osiągali to, wy-
konując wcześniejsze zasiewy. Na 
północy Niemiec, gdzie panuje 
klimat podobny do naszego, sie-
wy rozpoczynają się 20 września. 
Zbóż jarych z reguły się tam nie 
sieje. Wcześniejszy siew pozwala 
na wcześniejsze wschowy także 
chwastom. Poza tym daje możli-

wość tworzenia ogromnej liczby 
kłosów i wiech. Rodzi się więc 
taka zależność: jeśli oszczędzamy 
na siewach, wtedy więcej pienię-
dzy trzeba wydać na herbicydy, 
zarówno jesienne, jak i wiosenne. 
Jest to związane z trudniejszym 
odchwaszczaniem i tym, że chwa-
sty stają się odporne na substancje 
aktywne.

(pw)

Choroba transportowa ujawnia 
się u loszek i knurków zarodowych. 
Powoduje uogólnione zakażenie 
błon surowiczych, stawów i opon 
mózgowych. Czynnikiem odpowie-
dzialnym za wystąpienie choroby są 
bakterie, które bytują powszechnie 
w górnych drogach oddechowych 
u świń zdrowych.

Objawy najczęściej stwierdza 
się u warchlaków. Są to: kaszel, 
duszność, charłaczenie, kulawizny, 
zaburzenia nerwowe. Diagnostyka 
choroby obejmuje ocenę objawów 
klinicznych, zmian sekcyjnych i ba-
dań laboratoryjnych. Zwierzętom 
chorym należy podawać antybioty-
ki w zastrzykach.

      Choroby zwierząt

Uwaga na transport
Choroba lokomocyjna to nie tylko problem ludzi, ale i zwierząt. U trzody chlewnej używa 
się określenia choroba Glässera.

Obecnie jest już dostępna 
w Polsce jedyna w Unii Europejskiej 
szczepionka przeciwko zakażeniom 
bakterią powodującym chorobę 
transportową. By z niej skorzystać, 
należy głosić się do lekarza wetery-
narii.

(pw)

      Prawo

Zmiany od 2014 roku
Rolnicy, chcąc zastosować środki chemiczne przy zwalcza-
niu chwastów czy szkodników, już niebawem będą musieli 
uzasadnić swoją decyzję.

W najbliższym czasie produ-
cenci rolni będą musieli przyjąć 
na siebie kolejne obowiązki. Tym 
razem sprawa dotyczy integrowa-
nej ochrony. Zgodnie z dyrektywą 
Unii Europejskiej, od 2014 roku in-
tegrowana ochrona roślin obowią-
zywać będzie we wszystkich pań-
stwach członkowskich. W krajach 
UE zaczęto dążyć do ograniczenia 
chemizacji rolnictwa i zwrócenia 
uwagi na bezpieczeństwo produk-
cji rolnej. Co się zmieni? Oto nie-
które punkty dyrektywy unijnej.

Przede wszystkim nastąpi 
przekazanie certy�kacji w integro-
wanej produkcji roślin (IP) pod-
miotom certy�kującym. Będą one 
prowadziły rejestr producentów 
rolnych, którzy zgłosili zamiar sto-
sowania IP, poza tym te jednostki 
będą kontrolowały producentów 
rolnych IP.

Za przeprowadzenie czynno-
ści kontrolnych, w tym pobranie 
próbek roślin i produktów roślin-
nych do badań oraz za przepro-
wadzenie badań podmiot certy�-

kujący będzie mógł pobrać opłatę. 
Dodatkowo poświadczeniem IP 
będzie certy�kat wydawany przez 
jednostkę certy�kującą na czas 
niezbędny do zbycia płodów rol-
nych, nie dłużej niż na okres 12 
miesięcy. Państwowa Inspekcja 
Ochrony Roślin i Nasiennictwa 
będzie prowadziła wówczas nad-
zór nad jednostkami certy�kują-
cymi.

 Integrowana ochrona roślin 
nie będzie oznaczała zupełnej re-
zygnacji z chemicznej ochrony. 
W dalszym ciągu będzie dostęp-
na pełna paleta zarejestrowanych 
środków ochrony roślin. Jest to 
logiczne, bo skoro stosowanie in-
tegrowanej ochrony roślin w Pol-
sce (i innych państwach człon-
kowskich) będzie obowiązkowe, 
a zgodę na dopuszczenie środków 
ochrony roślin wydaje jednostka 
wyznaczona przez państwo, to nie 
dopuści środków, które nie będą 
dozwolone.

(pw)

      Statystyki

Wolą nie ryzykować
Wysokie ceny ziemi spowodowały, że 85% polskich rolni-
ków nie ma zamiaru powiększać areału upraw. Zmniejsze-
nie  powierzchni  upraw  rolnych  planuje  4,1%  ankietowa-
nych. Na zwiększenie zdecyduje się jedynie co dziesiąty.

Rolnicy uważają, że drugie 
półrocze 2012 roku przyniesie po-
gorszenie sytuacji ich gospodarstw. 
Takiego zdania jest blisko jedna 
czwarta ankietowanych. 11% uwa-
ża, że sytuacja ich gospodarstwa 
powinna się poprawić. Reszta 
rolników ma mniej jednoznaczne 
opinie na temat przyszłości swo-
ich gospodarstw lub deklaruje, że 

nie wie jak będzie wyglądała ich 
sytuacja.

Jeżeli chodzi o ocenę bieżącej 
sytuacji gospodarstw, to badania 
Głównego Urzędu Statystycznego 
pokazują, że ponad 75% rolników 
ocenia ją zadowalająco lub do-
brze.

(pw)
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      Wąbrzeźno

Integracja rodzin zastępczych
W sobotę, 29 września br. Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Wąbrzeźnie zorgani-
zowało po raz pierwszy piknik integracyjny dla rodzin zastępczych pod nazwą „Być z rodzi-
ną”. Festyn miał miejsce na placu za budynkiem Starostwa Powiatowego w Wąbrzeźnie.

Imprezę rozpoczęli policjan-
ci, którzy opowiedzieli zebranym 
o bezpieczeństwie w ruchu dro-
gowym. Funkcjonariusze zapre-
zentowali możliwości wyszkolenia 
policyjnych psów. Podczas pikniku 
wystąpili również strażacy, którzy 
przedstawiali jeden z pojazdów 
bojowych. Dzieci jak i dorośli z za-
ciekawieniem słuchali opowieści 
mundurowych.

W dalszej części pikniku dla 
uczestników przygotowano ogni-
sko i kiełbaski. Można było skosz-

tować również tradycyjnej gro-
chówki. Pozytywne emocje wśród 
zebranych wywołały tzw. „balony 
marzeń”. Każdy z uczestników 
otrzymał karteczkę, na której pisał 
swoje marzenie. Następnie przy-
wiązywał ją do nadmuchanego 
balona. Na znak Zbigniewa Iz-
debskiego, prowadzącego piknik, 
wszyscy wypuścili swoje balony 
marzeń w powietrze. 

Podczas festynu integracyjne-
go, przybyli mogli podziwiać ko-
lekcję węży Szymona Krawczyka. 

– Organizacja pikniku to dobry 
pomysł. Jestem pod wrażeniem pa-
sji pana Krawczyka i cieszę się, że 
można zrobić sobie zdjęcie z węża-
mi – mówi Monika Szopińska. 

Równocześnie na placu od-
był się pokaz tańca nowoczesne-
go w wykonaniu zespołu EFEKT. 
Ochotnicy mogli wziąć udział 
w darmowych lekcjach nauki tań-
ca. Organizatorzy przygotowali 
również dla przybyłych konkursy 
sportowe z nagrodami.

Tekst i fot. PM

Uczestnicy I pikniku integracyjnego pn. „Być z rodziną” mogli nie tylko popatrzeć, 
ale i wziąć na ręce węże Szymona Krawczyka

Takich imprez powinno być w naszym 
mieście więcej. Bardzo podoba nam się 
wystawa Szymona Krawczyka – mówiła 

Monika Szopińska z siostrzeńcem, 
Bartoszem Waśko

Na festynie zaprezentowała się m.in. formacja „Efekt Junior” z Wąbrzeskiego Domu Kultury

Celem pikniku jest integracja rodzin 
zastępczych oraz pracowników Po-

wiatowego Centrum Pomocy Rodzinie 
w Wąbrzeźnie. Chcemy, by mieszkańcy 
miasta zobaczyli, że nie jesteśmy tylko 
pracownikami biurowymi. – informuje 

Justyna Przybyłowska, kierownik PCPR 
i organizator pikniku integracyjnegoPomysł z puszczaniem „balonów marzeń” do nieba spotkał się z dużą aprobatą

Wykaz ulic wchodzących w skład Stref Płatnego Parkowania 
w Wąbrzeźnie:
Parkingi nieobjęte rewitalizacją:
1. ul. Ojca Bernarda - plac parkingowy
2. ul. 1 Maja (od ul. Dąbrowskiego do ul. Mickiewicza)
3. ul. Partyzanta (od ul. Mestwina do ul. Żeromskiego )
4. ul. Królowej Jadwigi
5. ul. Żołnierza Polskiego (od ul. Mestwina do ul. Pułaskiego)
Parkingi objęte rewitalizacją:
1. Plac Jana Pawła II
2. ul. Poniatowskiego (od nr 12 do ul. Mestwina )
3. ul. Kościuszki (od Pl. Jana Pawła II do ul. Mestwina)
4. ul. 1 Maja (od Pl. Jana Pawła II do ul. Mestwina )

      Wąbrzeźno 

Na ulicach staną parkomaty

      Dębowa Łąka

Budynek gospodarczy 
stanął w ogniu
W niedzielę, 30 września br. 17  strażaków  zmierzyło  się 
z płonącym budynkiem w Wielkich Radowiskach.

Zniszczona więźba i pokrycie 
dachu to skutek pożaru, o którym 
wąbrzescy strażacy zostali po-
wiadomieni w minioną niedzie-
lę około godz. 14:00. Na miejsce 
zdarzenia wyruszyły 2 wozy bojo-
we z Wąbrzeźna i po 1 pojeździe 
z OSP Kurkocin i OSP Dębowa 
Łąka. W akcji gaśniczej wzięło 
udział 6 zawodowych strażaków 

i 11 ochotników. Nikomu nic się 
nie stało, domownicy natychmiast 
opuścili teren znajdujący się koło 
budynku gospodarczego. Oprócz 
spalonego dachu, zniszczeniu ule-
gły m.in. rowery, lodówka i śru-
townik (maszyna do rozdrabnia-
nia zboża).

Tekst i fot. PM

Przyczyną pożaru było prawdopodobnie zwarcie w instalacji elektrycznej – dodaje 
Andrzej Kujaczyński, dowódca jednostki ratowniczo-gaśniczej w Wąbrzeźnie
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OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam mieszkanie 53 
m2 pełna własność os. 
Marysieńka 3 piętro cena 
155000 zł tel. 605-283-
810

Sprzedam mieszkanie 73 
m2 4 pokoje IV piętro Wą-
brzeźno 605-069-137

Sprzedam mieszkanie 
60 m2 IV piętro 3 pokoje 
W-no tel. 691-034-897

Sprzedam mieszkanie wła-
snościowe pow. 53,25 m2 
oś. Hallera 15A/11 Wą-
brzeźno 3- piętro, miesz-
kanie środkowe. Tel. 603-
908-367

Sprzedam dom w Wą-
brzeźnie oraz frezarkę i piłę 
tel. 601-228-592

Wynajmę lokal 26 m ul. 
Grudziądzka – niska cena 
691-600-960

Zaopiekuję się starszą 
osobą, praktyka 8 lat tel. 
56/471-97-20

Sprzedam drewno różnego 
typu z dowozem pocięte 
tel. 500-227-261

Skupuje złom swój trans-
port waga elektroniczna 
tel. 783-011-261

Zaopiekuje się dzieckiem. 
Posiadam doświadczenie 
tel. 697-580-875

Sprzedam wózek inwalidz-
ki, balkonik, krzesło sede-
sowe 721-196-101

Mieszkanie do wynajęcia 
2 pokoje w kamieniycy tel. 
535-817-503

R E K L A M A

Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
Sprzedam mieszkanie 50 
m2 bezczynszowe po ka-
pitalnym remoncie tel. 
504-191-464 Wąbrzeźno

Mieszkanie 2 pokoje 44 
m2 parter zamienię na 3 
pokoje tel. 600-933-678

Świerk srebrzysty 0,4 – 
1,8 m cena 20-80 zł/szt. 
Dekoracyjny na kształt 
kolorystykę k. Golub-Do-
brzynia tel. 56/683-22-58

Sprz. Na wsi nier. Na Dom 
lub Dz. gosp. st. dobry, 
wsz. Med. Pow. 120/1400 
m2 502 235 822

Kupię mokrą kukurydzę 
płatne przy odbiorze tel. 
789-088-210

R E K L A M A

R E K L A M A

Opiekunki Niemcy tel. 
662-162-137

Wynajmę mieszkanie w ka-
mienicy 1 pokój, kuchnia, 
łazienka, ogrzewanie pie-
cowe I piętro. Wąbrzeźno 
tel. 603-268-606

URSUS C-360 3P. Rok 
prod. 1985 cena do nego-
cjacji tel. 665-918-969

Sprzedam koła z oponami 
zimowymi 175/65 rozmiar 
14 t. 660-493-988

Domek letniskowy muro-
wany w Przydworzu Sprze-
dam konta. Partyzantów 
10

Sale wynajmę na imprezy 
okolicznościowe + cate-
ring bar. Partyzantów 10

Mam mieszkanie do wy-
najęcia 59 m2 Wąbrzeźno 
56-495-90-13

Sprzedam garaż murowa-
ny 18 m2 oraz miejsce pod 
2 garaże, całkowita pow. 
działki 130 m Wąbrzeźno 
517-907-898

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
     1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
     Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
     Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
     Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
     Wolności 49d   

18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
     Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
     Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:
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Czwartek 04.10.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 05.10.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 06.10.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 07.10.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

13/19/22
9/13/15

10/16/18
8/14/17

10/13/15
7/12/14

7/12/14
7/10/12

1002 hPa
1002 hPa

1002 hPa   
999 hPa

998 hPa
1000 hPa

1005 hPa
1009 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

14 km/h
11 km/h

11 km/h
20 km/h

11 km/h
20 km/h

23 km/h
16 km/h

wiatr

2,3 mm
0 mm

5,3 mm
1,8 mm

6,2 mm
2,2 mm

0,3 mm
0 mm

deszcz

Po
go

da

Horoskop 4.10. – 10.10. 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Najważniejsze będą: cierpli-
wość, strategia, negocjacje. 
Ludzie nie będą zgadzali 

się z Tobą w stu procentach, więc przy okazji 
przekonasz się, kto jest przyjacielem, a kto 
nie. Zaczyna się pomyślny dla Ciebie okres.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
W nadchodzących dniach Twój 
urok zawojuje każdego, jeśli 
więc chcesz się z kimś zaprzy-
jaźnić albo do kogoś zbliżyć, 

przystąp do ofensywy. Spotka Cię kilka nie-
spodzianek. 

Ryby (20.02.-20.03.)
W nadchodzących dniach uda 
Ci się uporać z poważnym zada-
niem, podjąć ważną decyzję albo 
dotrzeć do końca długiej drogi. 

Staraj się polegać na własnych ocenach 
i czerpać z własnych zasobów. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wydarzenia przygotują Cię do 
rozpoczęcia nowej fazy życia. 
Będziesz musiał być ostrożny 
w kontaktach z partnerem lub 

pracodawcą. Pojawi się impuls, który pomo-
że wystartować z nowym przedsięwzięciem.
Rak (22.06.-22.07.)

Ludzie będą bardziej otwarci 
oraz skorzy do pomocy i oka-
zywania uczuć. Jeśli przyjmiesz 
zaproszenie otrzymane dosłow-

nie w ostatniej chwili, będziesz miał okazję 
nawiązać bardzo cenne kontakty. 

Lew (23.07.-23.08.)
Z jednej strony pojawiają się 
sygnały, że możesz startować 
z realizacją planu albo że Two-
je wysiłki przynoszą rezultaty. 

Z drugiej może się okazać, że przedsięwzię-
cie lub związek przestały dawać korzyści.

Waga (23.09.-22.10.)
Nadchodzi pora zmian, od 
których będą zależały losy 

Twojej kariery lub aspiracji. Jeśli praco-
dawca będzie miał dla Ciebie alternatywne 
propozycje – przyjmij je, powinny być nie-
zwykle korzystne. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Układ gwiazd spowoduje, że 
zostaniesz wyrwany ze stanu 
błogiej nieświadomości. Może 

zesłać Ci przebłysk geniuszu i pozwolić 
przeżyć niezapomniane chwile. Może być 
i tak, że sprowokuje nieporozumienia. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zaczniesz odkrywać nowe tery-
torium. Możesz to rozumieć za-
równo jako poznawanie nowych 

miejsc i osób, ale także jako odkrywanie 
nieznanych dotąd możliwości. Katalizatora-
mi zmian będą ludzie i okoliczności. 

Byk (21.04.-21.05.)
W nadchodzących dniach nic nie 
przyjdzie łatwo i bezboleśnie, co 
oznacza, że w każdej ofercie lub 

umowie znajdą się jakieś warunki i zastrze-
żenia. Jeśli zaś chodzi o miłość, romanse 
i związki, to okaże się, że... książę jest żabą.

Panna (24.08.-23.09.)
To, co w najbliższych dniach uda 
Ci się osiągnąć, okaże się wy-
jątkowo trwałe. Twoje dzisiejsze 

sukcesy mogą być też owocem wcześniej-
szych starań i decyzji. Układ planet nie 
sprzyja całkowitej beztrosce.

Baran (21.03.-21.04.)
Gwiazdy zapowiadają zamknię-
cie pewnego rozdziału, co może 
oznaczać, że albo wypełnisz któ-

rąś z życiowych ról, albo zakończysz jakiś 
etap w sprawach domowych. To dobra pora 
na przeprowadzkę.

 

SPOSÓB WYKONANIA

Piekarnik nagrzać do temp. 210 st. C. Kurczaka umyć, usunąć nadmiar tłuszczu. Natrzeć solą i pieprzem. Estragon 
umyć, osuszyć i oskubać z listków. 1/3 wepchać pod skórę kurczaka. Szalotki i czosnek obrać i przekroić na pół, 
włożyć do wnętrza kurczaka razem z kolejną porcją estragonu. Włożyć kurczaka do brytfanny i posmarować ma-
słem. Wstawić do piekarnika i piec 50 minut, co jakiś czas polewając powstającym sosem i porto. Wyjąć brytfannę 
z pieca, a z niej kurczaka. Z sosu zdjąć łyżką tłuszcz, przelać przez sitko do garnuszka. Dolać śmietankę i gotować 
chwilę. Doprawić do smaku solą i pieprzem. Wlać sos z do brytfanny, włożyć kurczaka i wsypać umyte pomidorki. 
Wstawić do piekarnika jeszcze na 10 minut. Kurczaka pokroić, podawać z pomidorkami i posypać resztą estragonu. 
Sos podać osobno.

 KURCZAK PIECZONY Z ESTRAGONEM

Składniki:

1,5-kg kurczak     2 pęczki świeżego estragonu
2 szalotki    4 ząbki czosnku
2 łyżki miękkiego masła   50 ml porto
150 ml kremowej śmietanki   250 g pomidorków koktajlowych

SPOSÓB WYKONANIA

Filety z kurczaka pokroić w ćwiartki, cebulę i czosnek posiekać, por oraz pieczarki pokroić w plastry. Na patelni 
rozgrzać oliwę, usmażyć kurczaka na złoty kolor. Zdjąć z patelni. Na tym samym tłuszczu usmażyć cebulę i czo-
snek. Dodać pieczarki i smażyć 5 minut, aż płyn odparuje. Dodać bulion, estragon, sok z cytryny oraz musztardę. 
Zagotować i dusić kilka minut. Pod koniec wlać śmietanę. Dołożyć kawałki kurczaka i dobrze doprawić. Całość 
przełożyć do naczynia żaroodpornego. Piec godzinę w temp. 200 st. C. 

 ZAPIEKANKA W ESTRAGONOWYM SOSIE

Składniki:

60 ml oliwy     1 kg filetów z kurczaka
1 cebula    1 por
1 ząbek czosnku    350 g pieczarek 
1 łyżeczka suszonego estragonu    375 ml bulionu 
185 ml śmietany     2 łyżeczki soku z cytryny 
2 łyżeczki musztardy Dijon    sól, pieprz 

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU


  




 








 
 


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      Kultura

Z wozem Melpomeny
W 1937 roku Teatr Ziemi Pomorskiej z Torunia wziął udział 
w wielkiej trasie teatralnej po miatach Pomorza. Aktorzy 

odwiedzili m.in. Golub, Gdańsk, Tczew, Brodnicę, Dział-
dowo, ale i ...Wąbrzeźno. Z występu w naszym mieście 
pozostała piękna dokumentacja wraz ze zdjęciami, którą 
dziś prezentujemy.

Aktorzy z Torunia podró-
żowali pociągiem. Sami nazwali 
siebie humorystycznie wozem 
Melpomeny, czyli muzy teatru. 
Ponieważ trasa teatru przypadła 
na luty warunki panujące w po-
ciągu były spartańskie. W pocią-
gu oprócz aktorów przewożono 
również całą scenogra�ę i stroje. 
Oto jak wspominają wizytę w Wą-
brzeźnie toruńscy aktorzy:

W Wąbrzeźnie zastała nas 
śnieżyca. Do miasta trzy kilome-
try. Kolejka uciekła. Trzeba nam 
jednak załatwić kilka spraw. Mróz, 
zawieja i ...obowiązek. Ten ostatni 
dodaje nam sił. Stawiamy kołnie-
rze, decydujemy się na wyskok 
z wagonu i masz na zdobycie Wą-
brzeźna dla sztuki. 

Śmiał się z nas po drodze ma-
lowniczy wiatrak otulony niczym 
sędziwy staruszek w biel szronu 
u śniegu. Kiwała głową przeraźli-
wie chuda szkapa, ale nie zatrzy-
mało nas to wcale z zamierzonym 
przedsięwzięciem. Po długich 
zmaganiach z przyrodą dociera-
my do Wąbrzeźna. Na rynku pu-
sto. Wicher zmiata śnieg z dachów 
i rzuca całe tumany na przeciwle-
głe dachy. Walimy prosto do Klim-
ka. Okazuje się, że w garderobach 
nie ma światła. Po załatwieniu nie-
zbędnych formalności i zakupie-
niu świec, dorwaliśmy się wreszcie 
do przyzwoitego obiadu w hotelu 
Pod Białym Orłem. Na posterun-

ku w opustoszałym mieście zosta-
ła tylko nieczem czujka wysunięta 
daleko w teren - prasa. 

„Niespodzianka” (re. tytuł 
sztuki z jaką do Wąbrzeźna przy-
jechali aktorzy) zrobiła nam dzi-
siaj największą niespodziankę. Nie 
mam pojęcia z jakiego elementu 
składała się większość publicz-
ności. Niesamowite zachowanie 
publiki (prawdopodobnie zala-
nej) powodowało co chwilę salwy 
śmiechu wśród zwolenników ro-
bienia grandy w porządnym to-
warzystwie. W najtragiczniejszych 
chwilach...a zresztą po co opisy-
wać. Ktoś mi opowiadał, że w nie-
których miastach potra�ą w czasie 
:konania” aktora na scanie grać na 
organkach piosenkę „Co pani ma 
tam pod sukienką”. A no zdarza się. 
Zdarzyło się właśnie i w Wąbrzeź-
nie, że na przestawienie przyszli 
ludzie myśląc, że „Niespodzianka” 
Rostworowskiego to zapewne ja-
kieś ładne nóżki podlane operet-
kowym sosem. Ponieważ nie było 
ani nóżek, ani sosu trzeba było coś 
robić na sali. 

Nareszcie kurtyna.
u��...
Zwijamy manatki. Nowa, już 

znacznie cieplejsza noc i nadzieja 
na ciepłą salę i teatralną publicz-
ność w Brodnicy. Przy świetle sa-
mochodowego re�ektora robimy 
ostatnie zdjęcie.

PW

      Przestępczość

Jaki region taki Janosik
W 1926 roku w okolicach Wąbrzeźna grasowała groźna 
szajka złodziejska. Jej rozbicie rzajęło policji pół roku. 
Dramatyzmu sprawie nadaje fakt popełnienia samobój-
stwa przez herszta tej bandy.

Szef bandytów popełnił samo-
bójstwo podczas policyjnej obła-
wy. Policja aresztowała także jego 
kompanów - Bolesława Gąbińskie-
go i niejakiego Góralskiego. Obaj 
nie mieli stałego miejsca zameldo-
wania. To właśnie ich zeznania po-
zwoliły wąbrzeskim policjantom 
na złapanie wszystkich paserów 
i wspólników. Dziupla bandytów 
znajdował się w Jarantowicach u 
jednego z tamtejszych gospodarzy. 
Banda miała rozbudowaną struk-
turę. Oprócz paserów istnieli także 
szpiedzy - rodzina ze Stanisławek, 
która wyszukiwała bandytom ko-
lejne o�ary. Łącznie wąbrzeska 
policja w 1926 roku aresztowała 10 
osób. Większość z nich zajmowała 
tereny na północ od Wąbrzeźna - 

Radzyń, Wąbrzeźno Wybudowane 
czy Stanisławki. 

Złapanie szajki bandytów tyl-
ko na chwilę zmniejszyło plagę 
kradzieży. Zaledwie kilkanaście 
dni później okradziono sklep Ni-
zwantowskiego, a następnie Ra-
dzimińskiego z Wąbrzeźnie. Rów-
nież w tym przypadku policjanci 
okazali się skuteczni, a może to 
złodziei zgubiła pewność siebie. 
Chcieli oni sprzedać swoje łupy na 
rynku bydlęcym, gdzie przecha-
dzali się policjanci. Okazało się, że 
złapani złodzieje pochodzą z Wło-
cławka. Mimo częstych i skutecz-
nych akcji policyjnych kradzieże 
w okresie przedwojennym były 
nader częstym zjawiskiem. 

PW

Joshua Abraham Norton przeszedł do historii jako ekscentryk, przez wielu uznawany za 
idiotę. Trudno się dziwić poglądom ludzi na temat człowieka, który samowolnie obwołał 
się cesarzem USA.

      Ciekawe postacie

Norton pierwszy i ostatni

Naukowcy nie są zgodni co 
do tego gdzie i kiedy urodził się 
przyszły nieoficjalny cesarz USA. 
Prawdopodobnie było to w An-
glii w 1819 roku. Rok później 
jego rodzice przenieśli się do po-
łudniowej Afryki. W 1849 roku 
30-letni Norton sprzedał mają-
tek rodziców i przeprowadził się 
do San Francisco w USA. W cią-
gu roku zdołał zgromadzić for-
tunę wartą 250 tysięcy dolarów. 
Szczęście wkrótce odwróciło się 
od biznesmena. Liczył on, że za-
robi na handlu ryżem, ale popadł 
w długi, które doprowadziły go 
do bankructwa w 1858 roku. 

 17 września 1859 roku roze-
słał oficjalne pisma do najwięk-
szych gazet w San Francisco, 
w których oznajmił, że prokla-
mował się cesarzem USA. Prasa 
przyjęła tę deklarację z humo-
rem i niedowierzaniem. Tymcza-
sem cesarz Norton brnął w swój 
obłęd. 12 października 1859 
roku uznał, że krajowi nie po-
trzeba kongresu, dlatego wydał 
pismo, w którym zdelegalizował 
parlament USA. Wezwał nawet 
armię do stawienia się pod jego 
rozkazy, by pomaszerować do 
Waszyngtonu i zrobić porządek 
w polityce. Wojskowi zlekcewa-
żyli jego rozkazy. Kilka dekretów 
samozwańczego cesarza doczeka-
ło się realizacji, aczkolwiek dłu-
go po jego śmierci. Przykładem 
może być dekret o wykopaniu 
tunelu łączącego San Francisco 
i Oakland. Budowę tej magistrali 
zakończono w 1974 roku. 

 Cesarz Norton swój wolny 
czas spędzał przechadzając się 
ulicami San Francisco w majesta-
tycznym niebieskim mundurze ze 
złotymi epoletami. Na głowę za-
kładał kapelusz marynarski ozdo-
biony pawimi piórami. Cesarz 
miał w zwyczaju przeprowadzać 
inspekcje sławnych tramwajów 
San Francisco. Miał w zwyczaju 
także wygłaszanie długich filo-
zoficznych przemówień w oko-
licznych parkach. Do historii 
przeszło jedno wydarzenie z jego 
udziałem podczas zamieszek na 
tle narodowościowym, kiedy to 
Amerykanie bili Chińczyków. 
Cesarz Norton miał osobiście 
wejść między walczących i za-
cząć odmawiać modlitwę „Ojcze 
nasz”. To uspokoiło obie strony 
konfliktu. Mimo że Norton nie 
był bogatym człowiekiem, na co 
dzień jadał w najlepszych restau-
racjach. Ich właściciele zyskiwali 
na sławie wystawiając na stoli-
ku przeznaczonym dla Norto-
na kartkę „rezerwacja dla jego 
cesarskiej mości”. Żadna sztuka 

teatralna w mieście nie mogła się 
obyć bez rezerwacji loży dla ce-
sarza USA. Samozwańczy wład-
ca posiadał dwa psy – Bummera 
i Lazarusa, które same również 
były lokalnymi sławami. 

 W 1867 roku policjant Ar-
mand Barbier aresztował Nor-
tona pod zarzutem zakłócania 
spokoju spowodowanego zabu-
rzeniami psychicznymi. Zatrzy-
manie oburzyło mieszkańców San 
Francisco oraz miejscowe media. 
Szef policji nakazał wypuszcze-
nie aresztanta i wystosowanie 
oficjalnych przeprosin w prasie. 
Od tego momentu wszyscy po-
licjanci w mieście mieli również 
obowiązek salutowania „cesarzo-
wi”. Na temat cesarza Nortona 
pojawiło się w czasie jego rządów 
wiele spekulacji i plotek. Według 
jednym miał być synem cesarza 
Napoleona III. Inni wyszydzali, 
że Norton zaproponował mał-
żeństwo królowej Wiktorii. 

 8 stycznia 1880 roku cesarz 
Norton zasłabł idąc ulicami San 
Francisco. Wezwano dorożkę 
z pobliskiego szpitala, ale popu-
larny samozwaniec zmarł przed 

Norton I – pierwszy i ostatni człowiek, który chciał odgrywać rolę cesarza USA

jej przybyciem. Następnego dnia 
gazeta  San Francisco Chronicle 
na swojej pierwszej stronie opu-
blikowała wielki artykuł pt. „Le 
Roi est Mort”, czyli król nie żyje. 
Przy ciele zmarłego znaleziono 
zaledwie 6 dolarów w drobnych 
monetach. Cesarz USA zmarł 
w zupełnym ubóstwie. Został po-
chowany w najprostszej trumnie, 
takiej, w jakich chowano bieda-
ków, ale w pogrzebie uczestni-
czyło 30 tysięcy osób. Kondukt 
żałobny mierzył 3 kilometry. Na 
jego nagrobku napisano : „Nor-
ton I, cesarz USA, protektor 
Meksyku”. 

 Postać cesarza Nortona zo-
stała uwieczniona na kartach po-
wieści Marka Twaina „Przygody 
Hucka Finna”. W komiksie Luc-
ky Luke wykorzystano motyw 
losów Nortona, tworząc postać 
cesarza Smitha I, hodowcy, który 
wzbogacił się na tyle, że oszalał 
i stworzył własny dwór i armię 
imperialną.            

PW
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Piłkarze wąbrzeskiej Unii przegrali w niedzielę na wyjeździe ze Strażakiem/Wda II Prze-
chowo. Mimo dobrej gry naszym zawodnikom nie udało się przywieźć punktów.

       Piłka nożna

Przegrana po dobrej grze

W ostatni dzień września 
Unia rozegrała wyjazdowe spotka-
nie 10. kolejki. Przeciwnikiem był 
Strażak/WDA II Świecie. W na-
szej drużynie ponownie zabrakło 
kilku graczy (Markiewicz, Matu-
szak, Kamycki, Kalinowski). Unici 
chcieli w tym pojedynku zgarnąć 
komplet punktów. Po dwóch zwy-
cięstwach z rzędu, wąbrzeźnianie 
chcieli utrzymać dobrą passę. Po 
badaniach na początku tygodnia 
okazało się, że nowy nabytek Da-
wid Zamiatowski, będzie do dys-
pozycji sztabu szkoleniowego. 

Mecz lepiej rozpoczęli gospo-
darze, którzy zepchnęli nasz zespół 
do obrony w pierwszym kwadran-
sie. Przewaga miejscowych w tym 
okresie była wyraźna. Obrońcy 
Unii mieli olbrzymie problemy 
z linią ataku Strażaka. Co chwila, 
ręce pełne roboty miał Zubrzycki. 
Defensywa gości z biegiem czasu 
popełniała co raz więcej błędów. 
Jeden z nich w 7. minucie wyko-
rzystali zawodnicy Strażaka. Piłkę 
stracił Jarek Rybszleger, a to bezli-
tośnie wykorzystał Sobierajski, da-
jąc płaskim strzałem prowadzenie 
miejscowym. Po szybko straconej 
bramce, obraz gry się nie zmienił. 
To dalej Strażak dyktował warunki 
gry. Unici nadal nie potra�li upo-
rządkować szyków obronnych. 
Taka postawa w defensywie zosta-
ła wykorzystana drugi raz przez 
miejscowych. Tym razem błąd 
popełnił Kuba Gościński, który 
zgubił futbolówkę na rzecz strzel-
ca pierwszego gola. Ten dograł ją 
w pole karne, a formalności do-
pełnił z bliskiej odległości Podol-
ski, wyprowadzając Strażaka na 
dwubramkową przewagę. Strata 
tej bramki wreszcie podziałała na 
naszych zawodników jak zimny 
prysznic. Gospodarze usatysfak-

cjonowani prowadzeniem, oddali 
pole gry gościom. Nasi piłkarze 
uporządkowali grę z tyłu i zara-
zem lepiej zaczęli prezentować się 
w środku pola, osiągając przewa-
gę. . W 25 minucie po indywidu-
alnej akcji i przepięknym strzale 
z około 20 metrów swoją pierwszą 
bramkę dla Unii zdobył Dawid 
Zamiatowski. Bramka na prawdę 
rzadkiej urody. Należy się cieszyć, 
że Dawid wrócił tak szybko po 
kontuzji w pierwszym meczu i już 
udowodnił swoją przydatność. 
Po zdobyciu kontaktowego gola 
Unia jeszcze bardziej uwierzyła, że 
można w tym meczu osiągnąć do-
bry wynik. W końcówce pierwszej 
połowy to nasz zespół stwarzał 
sobie więcej sytuacji. W 40 minu-
cie gry sędzia powinien podykto-
wać karnego dla naszego zespołu. 
Ewidentnie w polu swoim polu 
karnym piłkę ręką zagrał obrońca 
Strażaka, lecz arbiter spotkania nie 
widział tej sytuacji. Do przerwy 
wynik nie uległ już zmianie.

Po przerwie gra bardziej się 
wyrównała. Unia nastawiona na 
grę z kontry, przeprowadzał raz 
po raz szybkie ataki. Z dystansu 
uderzali Zamaitowski, Rybszleger 
i Ciechacki, ale piłka po ich strza-
łach minimalnie mijała bramkę 
Strażaka. Wyrównujące tra�enie 
wisiało w powietrzu. W 70 mi-
nucie po prostopadłym zagraniu 
Filip Ciechacki znalazł się sam na 
sam z bramkarzem, lecz nie wia-
domo dlaczego sędzia boczny za-
sygnalizował pozycję spaloną choć 
jeden z zawodników gospodarzy 
wyraźnie się zagapił i został kil-
ka metrów za swoją linią obrony. 
Do końca Unia szukała szansy na 
bramkę lecz Strażak/Wda nie dał 
się zaskoczyć i 3 punkty pozosta-
ły w Świeciu. Na porażkę naszego 

zespołu miały duży wpływ dwie 
błędne decyzję sędziego. Najpierw 
nie podyktował ewidentnej jede-
nastki, a potem dopatrzył się spa-
lonego. Gdyby choć jedną z tych 
sytuacji unici zamienili na gola 
wynik wyglądałby inaczej. 

Podsumowując występ naszej 
ekipy należy zwrócić uwagę na sła-
by początek spotkania. Pierwszy 
kwadrans, zwyczajnie przespany 
i stracone dwa gole miały wpływ 
na przebieg dalszej rywalizacji. Po-
stawa unitów od 20 minuty może 
napawać optymizmem. Strażak 
to przecież rezerwy trzecioligo-
wej Wdy Świecie, więc ich pozycja 
w tabeli nie jest przypadkiem. Na 
tle tak silnego rywala wąbrzeź-
nianie nie wypadli źle. Za tydzień 
poprzeczka będzie zawieszona 
jednak znaczniej wyżej. Na wła-
snym stadionie Unia zagra z nie-
pokonaną dotąd Chełminiankom 
Chełmno. Wyjazdowy dorobek 
bramkowy piłkarzy z Chełmna 
jest imponujący. Grając na tere-
nie rywala chełminanie strzelili 
rywalom 17. bramek, tracąc tylko 
jedną. Nasi zawodnicy, będą mu-
sieli się wznieść na wyżyny swoich 
możliwości, żeby powalczyć w tym 
spotkaniu. Początek pojedynku 
w sobotę o godzinie 15.30.

Dawid Otremba

Strażak/Wda II Świecie - 
Unia Wąbrzeźno 2-1 (2-1)

Bramki: 1:0 Sobierajski 7.min
2:0 Podolski 17.min
2:1 Zamiatowski 25 min

Skład: Zubrzycki - Kasprzak, 
Gierada, Literski, Gościński 
- Ciechacki (75’ Marszałek), 
Chomicz, Rybszleger J., Rybsz-
leger B. - Gołąb (75’ Olszew-
ski), Zamiatowski

1. Chełminianka Chełmno 10 28 9 1 0  30 - 4  +26

2. Promień Kowalewo  10  24  8  0  2  26 - 13  +13

3. Pomorzanin Serock  10  21  7  0  3  13 - 9  +4

4. Olimpia II Grudziądz  10  20  6  2  2  23 - 13  +10

5. Wda Strażak Świecie   10  19  6  1  3  28 - 17  +11

6. Rolko Konojady  9  15  5 0 4  16 - 15  + 1

7. Chemik Bydgoszcz  10 14  4  2  4  17 - 15  +2

8. Gryf Sicienko   9  13  4  1  4   22 - 22    0

9. Unia Wąbrzeźno  10  13  4  1  5  12 - 12     0

10. Spójnia Białe Błota   10  12  3  3  4  11 - 14   -3

11. Start Pruszcz  10  11  3  2  5  9 - 17  -8

12. Naprzód Jabłonowo  10  10  3  1  6  15 - 18   -3

13. Legia Chełmża  10  9  3  0  7  6 - 17   -11

14. Cyklon Kończewice  10  8  2  2  6  10 - 18    -8

15. Drwęca Golub  10  6  2  0  8  11 - 27  -16

16. Elana II Toruń  10  5  1  2  7  10 - 28   -18

tel. 56 682 26 80
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      Piłka nożna

Słabiutki występ
W sobotę w Golubiu odbył się V turniej o puchar prezesa 
Tkkf Sahara. Nasze miasto reprezentowała drużyna Reflex/
Underart, która przegrał wszystkie swoje mecze.

      Liga orlika

Podium juz znane
W 17. kolejce spotkań ligi orlika poznaliśmy zespoły, które zajmą miejsca na podium. 
Nowym mistrzem został Reflex/Underart.

W sobotniej 17. kolejce ciekawie 
zapowiadały się mecze wszystkich 
trzech drużyn z czuba tabeli. Agro-
Lider grał z Katarzynkami o trzecią 
lokatą w tabeli. Worwo i Re�ex/Un-
derart potrzebowali odpowiednio 
dwóch i jednego punktu do utrzy-
mania swoich pozycji w ligowej 
tabeli. W pierwszym starciu Agro 
zagrał z Katarzynkami . Ci drudzy, 
aby dalej myśleć o podium na za-
kończenie sezonu, musieli wygrać. 
Ekipa biało-czerwonych wzmocnio-
na zawodnikami golubskiej Sahary, 
też nie chciała tanio sprzedać skóry. 
Czując, że w przypadku wygranej 
załapią się na podium z wielkim ani-
muszem przystąpili do walki. Mecz 
na dobre się jeszcze nie rozpoczął 
a goście (Agro-Lider) objęli szybko 
prowadzenie. Prawą stoną pociągnął 
Zalewski i płaskim strzałem w krót-
ki róg pokonał Maciaszka. Przewaga 
i determinacja była po stronie gości. 
Katarzynki jakby sparaliżowane, 
wpierwszej części gry tylko staty-
stowały. Kolejne tra�enia dołożyli 
Wulk, Ciesielski i Heiman. Z czte-
ro-bramkową zaliczką zawodnicy 
biało-czerwonych zeszli na przerwę. 
Po zmianie stron, dzięki wysokiemu 
prowadzeniu oddali inicjatywę go-
spodarzom. Ci jednak razili niesku-
tecznością. Wreszcie, kilka minut po 
przerwie kontaktową bramkę zdo-
był Adam Domachowski, ale to było 
wszystko na co było stać Katarzynki. 
Na gola odpowiedział jeszcze drugi 
raz Heiman i okazałe zwycięstwo 
Agro-Lidera stało się faktem. Dzię-
ki tej wygranej zapewnili już sobie 
trzecie miejsce w końcowej tabeli, 
choć do rozegrania pozostały jesz-
cze dwie kolejki. Martwi natomiast 
postawa Katarzynek, które jeszcze 
nie dawno były najlepszą drużyną. 
Sobotni mecz przegrali bez wiary 
we własne umiejętności.

W drugim pojedynku dnia 
Pływalnia zagrała z Worwo. Dla 
jednych i drugich było to spotkanie 
z podtekstami. W barwach Pływalni, 
zagrało dwóch byłych zawodników 
Worwo, którzy chcieli udowodnić 
swoją wartość. Pływalnia potrzebo-
wała punktu, by być pewnym piąte-
go miejsca na zakończenie sezonu. 
Worwo dwóch. Pierwszy pojedynek 
tych ekip, był bardzo emocjonujący. 
Ostatecznie wygrało Worwo, zdo-
bywając gola równo z końcowym 
gwizdkiem. Równie ciekawie miało 
być tym razem. Zaczęło się od po-
ważnego błędu bramkarza Worwo, 
który próbując wybić piłkę tra�ł 
nią w napastnika Pływalni, a ten 
do pustej już bramki skierował fut-
bolówkę. Odpowiedź jednak była 
natychmiastowa. Po ładnej akcji 
i rozmontowaniu obrony, z bliskiej 
odległości tra�ł kapitan zespołu 

Krzysztof Leis. Kilka chwil później 
gapiostwo w obronie obecnego jesz-
cze mistrza, wykorzystał Barański, 
który strzałem w długi róg pokonał 
ponownie Marcina Leisa. Od tego 
momentu na placu zaczęli domino-
wać już tylko piłkarze Worwo. Ich 
przewaga w każdym elemencie gry 
nie podlegała dyskusji. Do przerwy 
swoje gole zdobyli jeszcze ponow-
nie Krzysztof Leis, Marcin Stempski 
i dwukrotnie Janusz Marciniak. Po 
zmianie stron obraz gry nie uległ 
zmianie. Vice-lider dołożył trzy tra-
�enia autorstwa dwukrotnie Mar-
cina Stempskiego i Domareckiego. 
Dla basenowców tra�ł były gracz 
Worwo, Mariusz Zieliński. Wygra-
na Worwo pozwoliła drużynie na 
zajęcie pewnego już drugiego miej-
sca w lidze. Nie uda się powtórzyć 
sukcesu sprzed roku, kiedy to zostali 
mistrzem.

Pojedynek Collegu z Pływa-
czewem na prośbę tych pierwszych 
został przesunięty na inny termin. 
W ostatnim meczu dnia, który mógł 
zdecydować o wyłonieniu nowego 
mistrza zagrał lider Re�ex/Unde-
rart z ekipą Katarzynek, dla których 

było to drugie spotkanie tego dnia. 
Tylko do przerwy Katarzynki, były 
w miarę równorzędnym partnerem 
dla Re�exu. Pewne i wysokie zwy-
cięstwo lidera 8:1 dało im 3 punkty 
i pierwszy w historii tytuł mistrza 
ligi orlika. Łupem bramkowym po-
dzielili się w tym spotkaniu Szym-
czak i Fetka, którzy zaliczyli hat-
tricki oraz Zieliński i Cisło. Na dwie 
kolejki do końca mają 8 punktów 
przewagi nad drugim Worwo.

Sobotnie pojedynki wyjaśni-
ły, jak będzie wyglądać końcowa 
tabela sezonu. Na pierwszych czte-
rech pozycjach, nie zajdą już żadne 
zmiany. Piątą w tabeli Pływalnię, 
może jeszcze przeskoczyć College. 
Przedostatnia kolejka rozegrana zo-
stanie na raty. W czwartek dojdzie 
do pojedynku Worwo-Pływacze-
wo o godzinie 19.00. Tego samego 
dnia o 20.00 College zagra z Pły-
waczewem zaległy mecz. W sobotę 
dwa kończące 18 kolejkę spotkania 
Argo-Lider - Re�ex/Underart oraz 
Pływalnia - College. Początek gier 
o godzinie 15.00.

Dawid Otremba
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Katarzynki zagrały słaby mecz i przegrały walkę o podium

Do turnieju organizator Tkkf 
Sahara zaprosił w tym roku ekipy 
z Golubia, Torunia i Wąbrzeźna. 
Swoje miasto reprezentowali Sa-
morządowcy Golub-Dobrzyń oraz 
gospodarz Sahara Golub-Dobrzyń. 
Toruń wystawił drużynę Straży, 
a honoru wąbrzeskiej piłki bronił 
Re�ex/Underart. W poprzednich 
edycjach tego turnieju, też wystę-
powały wąbrzeskie zespoły. Trzy 
lata temu turniej wygrał Poczto-
wiec Wąbrzeźno, dwa lata temu 
najlepszą okazało sie Worwo Wą-
brzeźno. W zeszłym roku ta sama 
ekipa zajęła drugą lokatę. Tym 
razem wąbrzeska drużyna Re�ex/
Underart wypadł słabo. Przegrali 
wszystkie swoje pojedynki, tracąc 

aż dwadzieścia bramek. Na taką 
postawę mogło mieć wpływ, to że 
ekipa nie zagrała w najsilniejszym 
składzie. Nie zmienia to jednak 
faktu, że Tygrysy na tle zespołów 
z Golubia i Torunia wypadły blado. 
Wszystkie drużyny otrzymały pa-
miątkowe puchary i nagrody, któ-
re wręczył prezes Tkkf pan Dąbek 
oraz vice-prezes pan Szczygielski. 
Fundatorem nagród była wąbrze-
ska �rma Agro-Lider. Dodatkowo 
organizatorzy udekorowali naj-
lepszych piłkarzy, z każdej ekipy. 
W wąbrzeskiej drużynie zaszczyt 
ten przypadł grającemu trenerowi 
Dariuszowi Marciniakowi.

Dawid Otremba

Wyniki V turnieju o puchar prezesa Tkkf Sahara:
Sahara - Samorządowcy Golub-Dobrzyń 4:3
Underart/Re昀氀ex Wąbrzeżno - Straż Toruń 4:9
Sahara - Underart/Re昀氀ex Wabrzeżno 5:0
Samorządowcy Golub-Dobrzyń - Straż Toruń 2:6
Underart/Re昀氀ex Wąbrzeżno - Samorządowcy 4:6
Sahara - Straż Toruń 3:1
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Reflex/Underart słabiutko wypadł w Golubiu

Dariusz Marciniak (Reflex/Underart) odbiera nagrodę dla najlepszego zawodnika 
swojej drużyny
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      Piłka nożna 

Sukces młodych piłkarzy
Piłkarska drużyna wąbrzeskich żaków odniósł ogromny sukces. Młodzi zawodnicy Unii 
wygrali turniej w Grudziądzu.

      Piłka nożna

Koniec przygody z pucharem
W środę meczem z Flisakiem Złotoria piłkarze Unii poże-
gnali się z pucharem Polski. Przegrali aż 0:3.

      Piłka nożna

Grały drużyny
młodzieżowe

ORLICY: 

UNIA - PIŁKARZ GOLUB DOBRZYŃ 3-12 (2-6)
bramki: Talkowski Piotrek - 2, Warżel Igor
MŁODZICY
Wisła Pędzewo - UNIA 0-4 (0-1)
bramki: Niedbała Marcel - 2, Sajda Jakub, Kopeć Wiktor
TRAMPKARZ
Pomorzanin Toruń - UNIA 1-8 (0-4)
bramki: Sobota Kacper - 4, Osetek Hubert, Marciniak Bartosz, 
Zygarlicki Szymon
JUNIOR STARSZY
Cyklon Kończewice - UNIA 3-1 (1-0)
bramka: Marszałkowski Mateusz

orlicy wraz z trenerem Miłoszem Gębka

młodzi piłkarze Unii zapowiadali walkę z spotkaniu z Piłkarzem Golub-Dobrzyń

zawodnicy Unii ulegli rówieśnikom z Golubia

W sobotę w Grudziądzu od-
był się turniej piłki nożnej „Mło-
dy Ułan 2012” dla najmłodszych 
miłośników tej dyscypliny. Nasze 
miasto reprezentowała ekipa ża-
ków Unii.Chłopcy pokazali się 
na prawdę z dobrej strony, na tle 
silnych ekip z Grudziądza i Lip-
na. Wygrali trzy spotkania i jedno 
zremisowali. W całym turnieju 
nie stracili nawet jednej bramki. 
Organizatorzy wybrali najlepsze-
go bramkarza zawodów, którym 
został Kacper Michałek- golki-
per Unii. Najlepszym strzelcem 
turnieju został także zawodnik 
wąbrzeskiej drużyny Aleks Lu-
pertowicz. Podopieczni trenera 
Kuby Gościńskiego otrzymali 
za swój sukces okazały puchar, 
medale i nagrody. Najmłodszym 
piłkarzom gratulujemy dużego 
sukcesu.

Dawid Otremba żacy wąbrzeskiej Unii okazali się najlepsi na turnieju w Grudziądzu

Do III rundy trwała przygoda 
wąbrzeskiej Unii w tegorocznej 
edycji pucharu Polski na szczeblu 
województwa. Po wyeliminowa-
niu Unisłavii los w drodze losowa-
nia przydzielił naszej ekipie bar-
dzo silną drużynę Flisaka Złotoria. 
Rywale na co dzień występujący 
o jedną klasę rozgrywkową wyżej 
od Unii, okazali się po za zasię-
giem naszych zawodników. Pew-
nie wygrali na stadionie w Wą-

brzeźnie i awansowali do dalszej 
rundy rozgrywek.

Dawid Otremba

UNIA - Flisak Złotoria 
0-3 (0-1)

bramki:

0:1 Nowicki 6.minuta
0:2 Bocian 53.minuta
0:3 Bocian 54.minuta

      Piłka nożna

Nadal bez zwycięstwa
Piłkarze Zrywu Książki przegrali kolejne spotkanie. Tym razem ulegli zawodnikom 
z Wrock.

W samo południe w niedzielę 
zawodnicy z Książek wybrali się 
na pojedynek do Wrock. Przeciw-
nik w tym sezonie przegrał tylko 
raz. Wiadomo było,że o jakąko-
lowiek zdobycz punktową będzie 
bardzo ciężko. Piłkarze Zrywu po 
remisie u siebie z Viktorią Czerni-
kowo, chcieli pokazać się z dobrej 
strony. Spotkanie lepiej rozpoczęli 
przyjezdni. Osiągnęli przewagę 
i zdominowali środek pola. Nie-
stety swojej dominacji nie potra-
�li przełożyć na zdobycie bramki. 
Bramkarza gospodarzy próbowali 
pokonać Muller, Biesek i Marszał-
kowski, ale piłka nie znalazła drogi 
do bramki. O tym, że nie wykorzy-
stane sytuacje się mszczą szybko 
przekonali się przyjezdni. W 25. 
minucie kapitan zespołu Robert 
Tomaszewski faulował na 20 me-
trze pomocnika miejscowych. Do 
piłki podszedł Barczewski i silnym 
strzałem na murem pokonał Czy-
żykowskiego. Piłka nabrała w koń-
cowej fazie dziwnej rotacji i zasko-
czyła bramkarza Książek, który 
próbował wybijać ją nogą. Po zdo-
byciu prowadzenia to wrocczanie 
byli lepiej prezentującą się ekipą. 
Uwierzyli w zwycięstwo w meczu 
i poszli za ciosem. Atak za atakiem 
sunęły na bramkę strzeżoną przez 
Czyżykowskiego. Jednak brakowa-
ło precyzji lub ostatnie podania nie 
tra�ały do adresatów. Napór go-
spodarzy z minuty na minutę na-
silał się. W 40.minucie futbolów-

kę  w środku pola stracił Dziura, 
co zaowocowało wrzuceniem jej 
za linię obrony Zrywu. Przejął ją 
Przyjemski, który znalazł się sam 
na sam z Czyżykowskim i sytuacji 
nie zmarnował. Do przerwy dwu-
bramkowe prowadzenie miejsco-
wych.

W szatni piłkarzy z Książek 
w przerwie padły męskie słowa, 
które podziałały na postawę zespo-
łu w drugiej części. Zryw wyszedł 
zmobilizowany i od początku dru-
giej części gry narzucił gospoda-
rzom swój styl gry. Wrocczanie po 
zmianie stron mieli swoje szanse 
najczęściej po stałych fragmen-
tach gry. Jednak na miejscu był 
Czyżykowski. Przewaga piłkarzy 
z Książek była wyraźna, lecz za-
wodnicy nie potra�li zmienić wy-
niku. Wreszcie na kwadrans przed 
końcowym gwizdkiem rzut wolny 
z okolic środka boiska wykony-
wał Suchocki. Długa centra w pole 
karne gospodarzy i gola kontakto-
wego uderzeniem pod poprzeczkę 
zdobywa Biesek. Niesieni zdoby-
ciem bramki przyjezdni ruszyli do 
jeszcze śmielszych ataków. Obroń-
cy z Wrock w końcówce wybijali 
piłki wręcz na oślep. Huraganowe 
ataki nie przynosiły jednak efek-
tu. Nadal w drużynie nie  zawod-
nika, jakim był Hetmański, który 
kończył większość akcji. W 90. 
minucie doszło do bardzo kon-
trowersyjnej sytuacji. Piłkę, która 
przeleciała obok bramki Czyży-

kowskiego specjalnie wybił kibic 
gospodarzy tak aby urwać kilka 
sekund z doliczonego czasu gry. 
To zdarzenie próbował zasygna-
lizować arbitrowi bramkarz Ksią-
żek, za co został przez kolejnego 
kibica opluty. Sędzia jednak na to 
zdarzenie niezaaragował. Szkoda, 
że takim incydentem zakończyło 
się to spotkanie. Takie zachowanie 
kibiców, powinno być surowo ka-
rane. Sędzia jednak nie chciał wi-
dzieć całego zdarzenia. Chwilę po-
tem zakończył zawody ku uciesze 
kibiców z Wrock. Czwarta porażka 
w piątym pojedynku Zrywu Książ-
ki stała się faktem. 

Dobre zawody w wykonaniu 
drużyny z Książek, które można 
skwitować określeniem odnoszą-
cym się kiedyś do drużyny naro-
dowej Hiszpanii : „Grają jak nigdy, 
przegrywają jak zawsze”. Ładnie dla 
oka, ale bez efektów punktowych. 
W nadchodzącą sobotę zawodnicy 
staną przed kolejną szansą na prze-
łamanie złej passy. Ich rywalem bę-
dzie Relaks Górzno, który z dorob-
kiem 9 punktów zajmuje 5. lokatę. 
Co ciekawe porażka we Wrockach 
pozwoliła ekipie z Książek opuścić 
ostatnie miejsce w tabeli. Stało się 
tak dzięki wysokiej porażce (0:7) 
Lzs Steklin. Dzięki lepszemu bi-
lansowi bramkowemu piłkarze 
z Książek awansowali o jedną loka-
tę. Początek pojedynku z Górznem 
w sobotę o godzinie 15.00.

Dawid Otremba
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